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P ren u m era tą  m śeyseow i.: W  Pkspedj p i  mies, 3 8 0  mk., k w ar l. ‘• ią  C pjfc. 

Przedpłata na poczcie m iesięcznie 418 mk., kwartaln ie 1254 m k.— 
W  razie n ieprzew idzianych wypadków jan strejk i, przeszkody 
techniczne itd . pienum erajorzy n ie mają prawa żądania niedosta>- 
czon^ch numerów inb zw rot,u prenumeraty.
— —  —  Rękopisów nadesłanych n ie  zwraca się - -  —  —

Ejyrektor przyjm uje od godz. 10-tej do i I-te j przed południem. 
Redaktor Nuczelny przyjm uje od godz. ll-fcej do 12-tej w południe.

Rachunek bieżący: Ban!: ZwiazS"1 Sp Zafouk-1 Baniger Priłai-lkiientenii Gdańsk i Grudziądz. 
P. K. K. P . Grudziądz —  Konto czekowe: G dań jsk n r. 2 9 S W . 
Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddzia w Poznaniu nr. 201193; 
M iejsce płatności i wykonania: G r u d z ią d z .  ,

O g  fo s zen la : Wiersz wysokości M i i  metra W (U i& te  o g jo s z e a iO  
w ym  na Btronie 8-łamcwej 53 mk., w d z ia l e  r e R i autowym  na srjcouie 1 
3-iamowej przed t e l l e m  300, wśród tekstu 350, za tekstom 250, dis
zagranicy z w y ją tk jw * W . M. Gdańska i N iem iec 200°/o nadwyżki w mar­
kach polskich lab ich wartości walutowej. Dla W . M. Gdańska: wterm 
wysokości m ilim etra w d z i a l e  o g ło s z e n io w y m  na stronie M m t  10 m t 
mem., w d z i a l e  r e k la m o w y m  na stronie i 3-lam. przed tekstem 
35 mk. niem. wśród tekstu 45 mk. niom., za tekstem 30 mk. ulem., dia 
N iem iec 50% nadwyżki. Za tłomaczenie 20%. —  A d m in is t r a c je  n ie  
n a j m u j e  odpowiedzialności za term in um ieszczenia ogłoszenia 
Rachunki są płatne w 8 dn iach : po upływ ie tego terminu dolicza się
5%  ponad skonto bankowe. -

Redakcja i AdminiSti a«ja: 
O ^ o  s ł o w a  I£?/2Sj. G R U D Z IĄ D Z ,  piątek, dnia 15-go września 19^2 T e ie t o n  N r. 5 0  > -51,

M o w a  p o & j c z f c a  w e  w n ę t r & i i a ,
W  a r s z  a w ą ,  i i .  9. (T e l. w fas .) Na jednym  z naj­

b liższych posiedzeń sejm ow ych minister Jastrzębski 
wniesie projekt ustaw y nowej o  państw ow ej pożyczce  
w ew nętrznej. P o życzk a  ta będzie, 8-procentowa.

Obligacje pożyczk i .op iew ać będą w  po łow ic  na 
marki polskie a w  po łow ie na złotę_. p rzy  parytecie 1000 
marek polskich ~  l z ło ty , a 1 z ło ty  będzie się1 równał  
1 frankow i szwajcarskiem u.

Obhgacje te beda po 100 tys ięcy  i na 5 lat w yzn a ­
czone, przytern Rząd zastrzega  sobie p raw o  w cześn ie j­
szego wykupu.

Celem  zabezpieczenia posiadaczy pożyczk i od strat, 
spow odow anych  zniżką marki polskiej kupony op;e\vać 
bedą w  po łow ie na marki polskie, a w  po łow ie  na de­
w iz y  zagraniczne.

N ow a  pożyczka  zabezpieczona bętjzie całym  zapa­
sem złota, znajdującego się w  posiadaniu państwa. Na 
kupno obligacji now ej p ożyczk i m ogą być zu żyte obliga­
cje f io S Ifck i odrodzenia, lęcz ty lko  do w ysokości 50%.

Obligacje te będą m iały kurs g ie łd ow y . Skarb pań­
stwa nie będzie lom bardow a! obligacji now ej pożyczk i.

W p n w a lze iil nnety metalowej w  Polsce.
** d i s z a w a . m v- v iw  w i.; m inister s 

■ strzebski opracowuje projekt monety mejtalowai. 
rabiane monety po 5, 10 i  20 marek.

W a r s z a w ą ,  14 9- (Te l. w ł.) M inister śliarbu p. Ja-J Obecnie jest badana kwestja materiału, z k tórego będzie
Będą w y i 1 się w yrabia ło m onety» w  każdym razie nie będzie to materiał 

' żelazny.

Orgesz I Ps P. 5» na Śląsku pracują razem*
K a  t o . w t c t ,  14 9. . (Tel- w ł.) W yśjfrawte ostatnich,J?^jść 

da Górnym Śląsku przeprowadzone śledztwo ustaliło bardzo 
ciekawe sżdze&oły: Okazuje sic. że za wzrostem  drożyzn y
t wstrzymaniem  w yp ła t robocizny, spowodowanej brakiem 
gotow izny współdziałały., w w yw oływ an iu  rozruchów \vpły= 
w y  zagraniczne.

Policja  aresztowała trzech członków orgeszowców . a 
m ianow icie Grandhausa. Planera i Blasa, k tórzy ,organ izow ali 
rozruchy 'w  Katów i :ach i Hajdukach. P rzyzn a li się' oni'/ iż są 
d ^ ^ K ń K p a tn i.• ua ezcldr.której to ■organizacji stoi osław iony 
z 2-giego powstania generał Hofer.

Oddział orgeszowców , operujący w  polskiej cześH Śla* 
ska liczy 100 ludzi, k tórzy  podlegają organizacjom wojsko­
wym  (w  Niemczech red-)

Dalej stw ierdzono, że czynny udział brał ntejakiś Emil 
Steian, członek Centralnego Związku Pol- P a rtii Social.' T rzy* 
mat on dyrektora huty w  Hajdukach, podczas gdy robotnicy 
s ię na nim mścili.

Fakt ten zadaje oczyw iśc ie  kłarn tw ierdzeniom  prasy 
socjalistycznej, jakoby rozruchy zastały rS tao fane przez 
stronnictwa narodowe-

Ze Śląska.
Konferencja jy . s p ra w ie  kolejn ictwa na CL Śląsku-
W a r s z a w a y l ,  (A W .) Dma 12 brn. w  minister ium 

Kolei że la zn e j odby ło  s'>. pod p rz ew o d n ic tw e m  ministra 
Zagórn egp  - A fflryfcow skjeljM  konferencja pośw ięcona 
sprawom  kolei G. Śląsku. W  konferencji w zię li udział 
w icem inister Fberhard%  pre/,e,s Katow ick iej D yrekcji p. 
Sikorski ciraf dyrektorow ien  depararńentóv.r w  minister- 
uim kolei pp. Czapski, W róbeL  M rozow sk i, S tarzew sk i i 
Suchanek. Podczas d y s k u *  wyjaśniono p rzyczyn y  
niedomagania, ruchu na G. Śląsku, na co  składała s}ę: 
brak stacyj p rzetokow ych , niedostateczna rozbudowa 
stacyi granjcznych, brak odpow iednich w arszta tów  oraz 
taboru.

Dyskusja wyjaśniłą. że w  ostatnich dniach dzięki 
uzyskaniu pornpoy w  parowozach, stosunki na G. Śląsku 
nieco się popraw iły . Ze strony ministerjlfrn ko le jow ego  
delegat dyrekcji katow ickiej o trzym ał zapewnienie, że

d o ło ży  ona starań, ab y  jak najprędzej doprow adzić kolej- 
n ic tw op ląsk ie  do zada walniającego stąnu.

M arka pofska na G. Śląsku.
K a t o w i c  e. (P a t.) W o jew od a  śląski R ym er og ło ­

si? odezw ę, w  k tóreyzaw iadam ia  ludność o puszczeniu w  
ol/eg na G.-Śląsku marki polskiej celem  zaradzenia obe­
cnemu brakow i marki niemieckiej. U rzęd o w y  kurs.filar­
ki polskiej będzie ogłaszany codziennie p rzez P . K- K. P. 
O rganizację zaw od ow e  zgod z iły  się na w yp łacan ie ęó* 
botndcom żarobków  w  markach polskich, a zw ią zek  kup­
ców , że będzie p rzy jm ow a ł od publiczności marki pol­
skie za tow a ry  po każdorazow ym  kursie urzędow ym . 
R ów n ież  a rtyku ły  żyw n ośc iow e dostarczane p rzez w o ­
jew ództw o , będą. sprzedawane ty lk o  za marki polskie. 
O dezw a  zw raca  się do ludności, aby nie starała sic p oz­
b yw ać  marek polsk'ch, g d y ż  m asow ce pozbyw an ie się 
tychże, m ogłoby ią nsłrązić na wielkie stra ty z  czego  o- 
czyw tśc ie  skorzystają jedynie spekulanci i w szelk ie  tego 
rodzaju nadużycia podaW aly do w iadom ości w ładz po­
licyjnych. o

Naczelnik Fanstw a w  podróży  do Ramunji,

L  w  ó w . (Pat.). W  środę o godz. 13 przejeżdżał 
przćz L w ó w  p. Naczelnik Państw a ze św itą. Na. d w o r­
cu zebrali się przedstaw iciele w ład z w o jskow ych  i c y ­
w ilnych z w o jew od a  lw ow sk im  na czele, prezydium  

członkow ie rady  miejskiej idt.

W o jew od a  R ym er w  W arszaw ie .

W a r s z a w a -  (Pa t.) W e zw a n y  przez w ładze 
przyjechał d $ ś  ć̂ > W a rs za w y  w o jew oda  śląski p. Rym er 
i odby ł konferencje z  komitetem ekonom icznym  R ady 
m inistrów  w  sprawach aprow izacji i gospodarczych  G. 
Śląska. '

P rezyden t N ow ak u Marszałka Tram pczyńsk iego.

W a r s z a w a ,  13. 9. rPat.) Dziś w ,godzinach  po­
południowych p rzyb y ł do Sejmu p prezydent N ow ak i 
odby ł naradę z  marszałkiem  p. Tram pczyńskitn. W  w y ­
niku narady ustalono* że na ińenarnem posiedzeniu Sejmu 
w e  w torek  rozpatryw ana będzie sprawa. Galicji W sch o­
dniej, natomiast ekspose p. ministra skarbu w yg łoszon e  
będz;e na jednem z posiedzeń późniejszych.

Sam orząd w  M ałopolsce Wschodniej.

W a r s z a w a .  (T e l. w łas.) R ząd  przedstaw i pro­
jekt samorządu dla M ałopolski W chodm ej jako wtuośdk 
nagły.

Majątki niem ieckie na Pom orzu .

W  a r  s t a w a .  (T e l. w łas.) P re zes  G łów n ego  U- 
isiędu Z iem sk iego p. Ludk iew icz dom aga się, a b y  Sejm

na sesji jesiennej za ła tw ił spraw ę wykupu m ajątków  nie­
mieckich na Pom orzu .

Ptastów cy 5 Rady Ludowe maszerują razem-

W t ' n o ,  14 9. (T ę ł w ł.) Pol. S to Lud. we W iln ie  za­
warło blok w yborczy  z Radami Luduwemi-

Pan KwaotńfJrt kandyduje-

'i W  a t s z a w' a , 14 9. (Tel. w ł ) Na Tiścte państwowej
P. P -  S.jjjjiajdłjefeśie-'m iędzy innemł nazwisko pana Kwaptń- 
sktegf:

F ilipow icz, postem w Finlandii.

W  w ^ 1. ■44‘;9- (Te l. w ł.) Posłem  polskim \L Hefe
stngforsję nja być m ianowany r . Tytus F ilipow icz.

Wybuch w fabryce tlenu w W arszaw ie-

W a r s z a w a ,  14 9- (Tet- w j.) W caoraj w  W arszaw ie
nastąpił wybuch w  tabryce tlenu i karbidu T. A. Berkun.

Cały dach uległ zniszczeniu- Straty  w ludztąch: jęden 
robotnik zabity, 5 c iężko .annych.

P rzyczyń ^  wybuchu me ustalono, ponieważ sprawca ka­
tastrofy robotnik D zięc io ł zginął na miejscu, .

CziezeH ii v/ W arszaw ie.

W  a r  sza? w a,  ł4 9. (Tel- A H ) W  pizj/szlym tygodniu
w przeięździe z Berlina .do IW 'r iB IS z y h a lz t e  do M ferszawy
Kołnlsajz dla spra#' rżąjjras 

Z a h jw i we WarsA, 
dwa- .

!; Cziczeria. 
łdrawdoyodobnie dźień lub

Tygodnik „Nowe Drogi^
Pobudza  do n ow ego  życ ia  2S10

„ N O W E  D R O Q P ‘, Ł ó d ź ,  ulica S ienk iew icza 53 
 Pocztą egzemplarz okazowy d a rm o ---------

Rozlani w Z. Z, P. i N. P. R,
Pan Nom ak długoletni, znany t wybitny urzędnik Ziedno 

czenia Zaw odow ego Polskiego, ustąpił ze stanowiska sekreta^ 
rza w  Zjednoczeniu Zawodowem  Polsktem na Okręg gru­
dziądzk i i przeszedł w charakterze sekretarza do Chrześcijan 
skieh Zw iązków  Zawodowych.

Pan Nowak ustąpił równocześnie z Pąrtji N. P- R. i 
wstąpił do Chrześcijańskiego N a ro d jP S ft  Stronnictwa Pracy

Kłamstwa Głosu Robotnika".

„G łos Robotnika" ogłasza komunikat w którym donosi, 
że na posiedzenie z dnia 11 bm. Zarząd Pom orskiego N- P. R, 
w yk lu czy ł p- Nowaka-

Doniesienie pow yższe jest niczem tunyin jak zamydla­
niem oczu wobec taktu, że p. N ow ak listem ' z dnia 9 bm- do* 
niósł zarządow i N. P . R-, że wy^tępuid ze Stronnictwa.

Tak Zarząd W o jew ódzk i N. P . R. jak redakcja ,,Głosu 
Robotnika" w iedzą doskonale, że" członka który ustąpił, 
kluczyć r ię  można-

Chodzi a toa  o efekt- Elekt ten jest pozorny, bo szeros 
kie w arstw y robotnicze w tedzą doskonale, że p- Nowak dobro­
woln ie w ystąp ił/ i to iak dobrowolnie jak całe szeregi dotycli'- 
pzasowych zwolenników  N. P. Rn. i. Zjednoczenia Zawopowego 
Polsk iego, uświadamiających sobip, dóked 'ich ząproMra.dzijji 
polityka N. P. Ru. i Z (Z. P .

Agitator ma brtiźdzt;;-

W ystąpiep ie pana Nowaka w yw oła ło  w : kołach robotni® 
czycii /źrozi.imiae w rażenie zw łaszcza, że ogółow : znane są 
rzeczoiye r " ’ody kroku p. Nowaka, poważanego w szerókfch 
kołach w laśn fe dla jego umiejętności obrony robotników.

B y  wrażenie to aKabić i robotników poróżnić, przysłał 
G łówny Zarząd do Grudziądza sekretarza swego p. AdariSW ^ 
znanego z ży c ’ a poznańsktew  agitatora frazesowego.

Nie w ątpim y ani na chw ilę; ^  rozumny;grudziądzki- ro­
botnik dostatecztńe umie r, zróżnić frazesy od faktów' i dą p, 
Adamkowi słuszną odprawę, pomnąc m iedzy tnpemi ?:-jp9 
dzięk i radom pp- Statkiew iczów  i R edeiów  straciła nieda1 
wno część robotników m etalowych z Grudziądza i Mniszka 
przez ostatni 2-tygodniowy strejk przeszło 25 000 000 marek 
m ilionów, które im ani pp. Rederzy i Statkiewucze ani Zje* 
dnoczenie nte powrócą.

SeSretanat Chrześcijańskten Zw iązków  Zawodowych

istnieje w  G r u d z i ą d z u  przy u licy G r o b I o w  e j  31 • 
O tw arty  jest od 8 — 1 i  od 3— 6.

Tam interesenci otrzym ać mogą w szelk ie informacje i  
porady w  sprawach zaw odow ych itd. K ierownikiem  jest p- 
Jan Nowak. Telefon 713. K  "  f. « r -■"ćiv s t ^

P o z n a ń ,  (13 9- Tel- w ł.) W a l u t y  i d e w i z y  
Marki niem ieckie (tyyplata na Berlin ) 4^5— 45,55. M arki nie- 
ieck ie  obrotów dokonano 17 490 000. A k c j e  b a n k o w e :  

.Bank K w ileck l Potocki i S*ka 320, Bank Poznański-175, Bank 
P rzem ysłow ców  200, Bank Związku Spółek Zarobkowych 
I—-IX em 220, Poj,ski Bank Handlowy, Poznań 340, Poznański 
Bank Ziemian, 1— IV  em- 175. A k c j e  p r z e m y s ł o w e - .  
Bydgbska Farbyka M ydeł 125, B arc ikow sk i R. .175, B rowar 

( Krotoszyński 1500, C egielsk i H- I— V III em. 395— 345, Centrala 
■ Rolników I— 'V cm. 160, M artw ig Ićantorowicz 750, Hurtownia 
'Zw iązkowa 130, Hurtownia ,skór 1 em. 240, Hurtownia skór 
II cm- 240, Herziela Viktorius 370, Lubań, Fabryka przetw. 

j ziemni 5000, Dr Roniań M ay 950, P ap ie rn ia , Bydgoszcz 220. 
SarmatiaT em. 345. Sarinatia II em. 345,‘ .,,Unja“  (datvn- Ventz- 
kt) 565, W ytw órn ia  Chemiczna t-;-JII e,n. 130, Zjednoczone 
B raw gry Grorlziskie 235.

P o z n a ń ,  13 9- G iełda zbożowa. Za 100 kg.: Żyto 
17 000— 18 300/ Pszenica 30 000- 33 000, Jęczmień brow- 1S20Ć 
— 19 200, O w ies 19 500 -20 500, Mąka ży tn ia  30 000— 30 800, 
Mąka pszenna 52 000—54 000, Ospa żytnia 10 600, Ospa pszem 
na 10 600, Słoma żytn ia  luźna 50Ó0, Słonia żytn ia prasowana 
S 500, Siano luźne 6 800. Sumo prasowane 7 500.

' Grtttńah, 14. IX .  (T e l.  wL> Mrh. ^of. 2 2 ^  
2 2 . HO d o l a r y  "$ t. Ż J .  t 5 2 'J - ~ l% 5 0 ,
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Kom m tm u m  słssu î ebee&e 
w Faiste ?

Na zjeździe  N arodow ej Partii Robotniczej w  T c z e ­
w ie  znany działacz te jże p. Zagierski z  Grudziądza tw ie r­
dził stanowczo, że  w  Po fsce  p rzez półtora roku mieliśmy 
rządy p raw icow e, Chciał p rzez to  pow iedzieć, że za. 
obecną anarchię w  Po lsce  nie jest w yłączn ic  odpow ie­
dzialną lew ica, ale że  rów n ież praw ica ponosi część od­
powiedzialności.

,P ie rw s z e  kroki naszej polityk i b y ły  już dla nas po­
czątkiem  zguby. Co tu w ie le  m ów ić o rządzie M oraczew - 
skiego, k tó ry  patriotyczna ludność W a rs za w y  po kilku 
tygodniach ro zp ę d z iło  Rząd ten s tw o rzy ł u rzędów  bez 
liku. Skutki jego : lichy urzędnik, m asa 'w yd a tk ów , a
przedew szystk ięm  niezadowolenie z biurokratyzmu.

Na czeie drugiego gabinetu lew icow ego  postawiono 
narodowca —  Paderew sk iego. M inistrem spraw  w ew n ę­
trznych jest socjalista, W ojciechow ski, on sprawuje 
rządy, gd y  Paderew sk i zagranicą miał dość roboty. No, 
a rządy  W o jc iech ow sk iego  w  niczem zgo ła  nie p rzyczjw j 
n iły  sie do pop raw y położenia.

Następny rząd jest już przew ażn ie ludow cow y. Na 
czele  gabinetu stoi Skulski. R zą d y  Skulskiego najwięcej 
bodaj z łego  narobiły. N ieszczęsna w yp ra w a  na K ijów  
dla P e łlu ry  kosztow ała  o lbrzym ie sumy. a rezultatem 
tej w y p ra w y  by ł haniebny odw rót, stracenie w szelk iego 
zaufania zagranicą i pozyskany tam przez Po lskę p r *© *  
óom ek: Kraj a ifSnm friiczy. Skpfski ustępuje. w fp g  n 
bram państwa, a lew ica  kłóci s$Po teki ministerialne.

W  tej ciężkiej sytuacji Grabski podejmuje się Tząd 
u tw orzyć, ale lew ica  nie dopuszcza do rządu narodow e­
go. M in isterstw o spraw  w sra jjic zn ycb  a także spraw 
w ew nętrznych  jest w  rękach belw edcrczyka. Grabski 
czyn ił nadludzkie w ysiłk i, b y  krał ,pQf.lźwggnąć. Za cenę 
upokorzeń w y jed n a ! w  Spaą pom oc dla Polski. Skoro to. 
osięgnął, sta? się lew icy  niepotrźdbjjig;!. a do steru rządu 
pcha się Witos?,ż ludowcam i

N ie jerftu zaw dzięczam y „cud tfod W is łą 1 .' lecz zb io­
row ym  w ysiłkom  całego narodu; jemu natomiast i jego 
zwolennikom  zaw dzięczam y, żc pasze finanse coraz 
bardziej się zabagnigią. Grabski, k tóry  na i'0'e li tylko 

• skarbnika zgodzić- się nie chcę,: gd y  mu odm ów iono pra­
w a  kontroli wszelkich  w yd a tk ów , —  ustępuje??' Lew ica  
szafuje pieniędzmi na w szystk ie strony, a W itos , w idząc 
pustki w  skarbie, sifykujc sic do ustąpienia. N a jw y ra ź ­
niej ujawniło się to biedne koło, zk tórego  w yjścia  zan­
ieść bardzo trudno. Gospodarka W itosa  zn ów  o kilka 
k roków  zb liży ła  nąś do przepaści.

W ó w cza s  w yłan ia  s ię j ig łd  urzędniczy, tym  razem 
już zupełnie bez narodow ców , ale z czterem a ministrami 
bezpartyjnym i. Trudno pow iedzieć, by  rząd ten by! ide­
alny, ale czyniono w ysiłk i w  kierunku poprąjyy. ^iSkir- 
munt w yrab ia  nam opinie zagran icB  doprowadza do so­
juszu z Francją i g n s w  się ząufatyem zagran icy*/

Michalski podniósł k^yśj n ą ^ e j mai;ki i stara) sle 
przeprow adzić konieczne . pszczę^npśpi. Za fo kopnęli 
g o  ci, k tó rzy  napęelę partyjne p rzyw yk li groszem  publi­
cznym  §'Z£*owae. A 'Skutki ? W id zim y je na każdym  
krokL w  postaci-orgii drożyżńianej-

P r z y  tej sposobności dodać należy, że Skulski odpo­
w iedzia lny jest z a nierozumną unifikację naszei dzielni­
cy, którą zay/Jfgięczamy przedew szystk iem  jego  po litycz­
nemu Przyjacielowi dr. Trzcińskiem u. Za te unifikację, 
która, rozumnie przeprow adzona, m ogła była  mieć sku­
tek dla ca łego  krajni pożyteczny , a dzięki gw ałtow nem u 
jej przeforsowaniu stała się tylko nieszczęściem  naszei 
dzielnicy, odpow iedzialna jest cała zresztą  lew ica, a ua 
cze le  N arodow a P a rt ja Robotnicza, która .w m aw ia ła  w  
robotnika, że będzie stąd miał w ielk ieykorzyści. Dz\ś nie­
chętnie ona o tein wspomina, bo przekonała się, że przez 
sw ą dem ogogjc unifikacyjną sprowadziła  na robotnika 
w łaśn ie najw iększe nieszczęście.

Za to N P . R. nie przebiera w  środkach, aby obała- 
mucić opmję i zaćm ić sąd robotnika o sprawach ży w o  
go  obchodzących. S iniało w ięc  rzuca oszczers tw o  i zm y ­
śla rz e c zy  n iebywale, byle  przeciwnika oczernić. Tak 
b y ło  ze  sprawą monopolu ty ton iow ego , k tórego „b ło g ie "  
skutki od czvw a  dziś fcsżdy robotnik. Potem  znow u  na­
cze ln y  jej organ („P ra w d a " ) w ym yś li! inne kłamstwo. 
O to co tzw . .P ra w d a "  n iedawno napisała:

Oto dość już dawno chadecy wysunęli na Sejm ow ej 
Komisji Ochrony P ra c y  projekt, b y  robotnikom p rzy ­
znano urlopy doroczne, ale by  robotn icy wzam ian. z g o ­
dzili się p racow ać ponad 8 godzin dziennie, aby w  ten 
sposób „z ró w n o w a ży ć "  czas urlopu. W ó w cza s  posłow ie 
nasi w  sposób o ś tfy  napiętnowali w ystąpien ie chadeków 
broniących Av tym  wypadku zupełnie w yraźn ie  intere­
sów  kapitalistów, bo nie m ów iąc już o tym , że w  ten spo­
sób obalało się ustawę o 8-godzinnym  czasie prądy, ale 
przecieg robotnik w  takim razie p racow a łby  rok ca ły  
dodatkowo, godzin tych dodatkow ych  dałby fabrykanto­
w i z a d a m  o coniemiara, a w  rezultacie przed  końcem 
roku m óg łb y  być  p rzez fabrykanta w yd a lon y  i pozba­
w ion y  urlopu.

Z b y t jaw nie w ystępow ali chadecy w  porozumieniu 
t  fabrykantami, w ięc  ła tw o  b y ło  im udowodnić ich obłu­
dę. Na komisji musieli zaw stydzen i umilknąć-

T o  nie przeszkadzało, że  na w iecach chadecy g ło ­
sili, że u staw y o  urlopach nie Będzie., gd y ż  „en p ee row cy " 
się temu sprzeciw ili.

Tym czasem  nasi pos łow ie  pracowali, dalej; aż do­
prowadzili do w ydan ia  ustaw y p ow yższe j; w  ustawie 
tej niema ani s łow a z p ierw otnego  projektu chadeków  —  
no i duch ustaw y jest zgo ła  inny. niż chcieli tego chade­
cy , k tó rzy  wnosili sw ój projekt p ierw otny ty lko w  tym  
celu, b y  N P R  nie uprzedziła ich z  wniesieniem  projektu 
mniej dogodnego dla p rzem ysłow ców .

Pom im o to. dziś chadecy głoszą, że ustawa p ow yż- ' 
sza, to  - jest „chadecka ustawa". W iadom ą jest rzeczą, 
że  nikt nie p rzew yższa  chadek? w  k łam stw ie".

W ob ec  podobnej zuchwałości w  głoszeniu kłam stw  
„Z w ią zk ow iec  Chrześcijański*?, drukuje ca ły  projekt pra­
wa: o  urlopach, z ło zon y  w  Sejm ie 1 lipca 1921 r. p rzez*

• ŁP. Łw Eefenie 1 w Rządz
M oże nie wszystkim  jest wiadomo, że socjaliści w Sej- 

mte nie w iele zdziałali dla spraw robotniczych. P iastując 
przew odnictwo Komisji Ochrony gjjhcy przez 3 lata do paź* 
dzicruika .1921 roku, są całkow icie za pracę w tej Kom isji 
odpowtedztaln u J P l r a p n  o z

Oni to fcan iedbali sprawę ubezpieczeń od starości, nie­
m ocy i  braku pracy. Oni zbagatelizow ali kwestię nstięwy o 
zb iorow ych umowach pracy i o sadach rozjemczych. Ont to, 
zobovSązaw ajy  się do tego, nie zareferow ali ;mt ustawy o 
ochronie prący młodocianych, ani ustawy?) o Związkach za* 
wodowyett. któraby obow iązyw ała  w  całej Pofśće, ani to 
s a m o *  inspekcji pracy.

Otóż to jest faktem, ustalonym na podstawie dokutnen*
tów.

leszcze bardziej opłakaną rolę grali w l i m i e  enpeero- 
wcy.

W prawdzie nic posiadali wąiw ych rękaćfi Komisji.Ochro*, 
nypracy. a le iga  to mieli taki atut w ręku, jakim nawet nie 
kozporządzait socjaliści, — mieli s.wotch ministrów!, pracy 
P e ® w s k ie g o  i  Jankowskiego, swego przyw edęG  'p .jc ftm on^ 
na stanowtsktMwiceministra- A dziś jeszcze kierują przez 
sw ego męża zaufania p. D a ró w ® e g o  polityka M inisterstwa 
Pracy.

NPR. posiadała wj.ee olbrzym ie w p ływ y  i szeroką mo* 
żifośe działania, w zakresie spraw robotM S jw .

Od kogóż jak nie od enpeerowców. zależało wniesienie 
tej czy  innej ustawy ubezpieczeniowej, tego wzy  innego pro­
jektu zbiorow ych umćW pracy, albo inne.i jakiej ochronnej u* 
stąi0i;? Któż wreszcie hifCiił enpeerowcom w Sejm ie wyStę 
p-ować z wnioskami nagłemi, proponować ustawy, re ferow ać 
,ie następnie w Kom isji Ochrony P ra cy  i na Plenum Sejmu.

Tymczasem  w rzeczyw istości Narodowa P jm jJ s  Robo- 
tnicSOgnie wniosła w iSjpjm ie ani jednego, dosłownie ani je- 
diroRO projektu ustaw robotniczych, ani nie złożyła  żadnego 
wniosku? w ważniejszych sprawach społecznych.

M in istrow ie Rsiioy. od k iedy Ministerstwo jest w  fę - ’.- 
kacłi enpeerowców. nie kwapili sic ze składaniem p r o je k tK j  
reform, aijt nie spełniali swoich bezpośrednich obow iązków ;

Z Chrz. Nar. 8tr. RoS0
Opalenie (pow . G n ie w ! Dnia 1 bin. odby ło  się ze ­

branie Ch. N. S. Roi. na sali p. M aszke. —  P . B a lcerew - 
ski zagaił zebranie uóchwaleniem  Pana Boga i;-referat 
w yg ło s ił p. W ałaszak. w  którym  przedstaw ił biejjBcą 
politykę; zachęcaj także obecnych do oddawania w  dniu 
w yb o ryw  głosu tylko na te stronnictwa, które w ykaża- 
ły  podczas sw ej działalności w  Sejmie, i®  p raw dziw ie  
rozchodziło im się o dobro kraju i narodu. — Z  pow odu  
zgodności obecnych na w y w o d y  p. W ałaszaka  dyskusji 
ple był. ~  'Fan Balcerow sk i pochwaleniem  Pana B oga  
zakończył zebranie.

Tuchola. Dnia 5 bm. odbyło  się walne zebranie Ch. 
N. S. Rok na sali p. Neum annowej p rzy  udziaie 300 de­
legatów . Zagiiił prezes p ow ia tow y  p. Gu łgow ski z  K ie ł­
pina pcckwałeWcrn Pana B oga  i krótkiem  p rzem ów ie­
niem. Do pióngj pow oła ł p. Baumgarta, jako ław n ików  
pp. Krenckiggt> z RaciŚ ja. Jankowskiego z M oty l i Sf. 
Iiop ego  z Ćekcyifa. R eferat w yg ło s ił jj. dr. .Janta P o ł ­
czyński z W ysok ie j. Pan p rzew odn iczący  w  serdecz­
nych słowach podziękówaTą referen tow i za tak piękny 
w yk ład . Jako delegatów  na w ą jn y  zjazd do Gru-

:a w r#lś ataków r tM tw .
nie opracowywali tych ustaw, których się od nich domagał 
Sejm w ielokrotnie.

Dość przypomnieć, że jeden poseł Gdyk z Chrzęściłam 
skiej Demokracji czterokrotnie ponawiał sw ój wniosek, w zy ­
wający Rżad do .wniesienia ustawy o ubezpieczeniach. spo* 
łecznych i td . Sejm czterokrotnie, ten wniosek uchwalił, a 
M inisterstwo takiej ustawy na Sejm nie wniosło- Dość przy* 
pomnieć, że ustawa o zbiorow ych umowach pracy, przez 
Chrz- Dem- na Sejm złożona, nie doczekała się na Kom isji 
swego referatu, wskutek spgtedw u M inisterstwa Pracy , kto* 
re ,zapow iedziało wniesienie swego własnego projektu, czego 
nie wykonało, choć już rok minął od tego czasu. Przyk ła* 
dów  takich możnaby przytaczać w iele.

?  tego- cośmy w yże j p ow iedzie li wynika jasno jak na 
dłoni, że Narodowa Partja  Robotnicza ani w Rządzie, ani 
na terenie Sejmu nie umiała, czy  nie chciała wyz|fl.kać tyojj 
m ożliwości, jaktemł n iewątpliw ie rozporze,dzaia t nic nie 
zdztająłą dla sprawy r o b o tn ic z e j^

Jest to zresztą rzeczą zupełnie zrozumiałą- Nąrodowa 
Partja Robotniczą jest w łaśc iw ie  echem socjalistów. Te sa­
me m etody postępowania, te same hasła, co i u socjalistów 
ccchfajjf Narodową PaH ie Robotniczą. D e u ffir c ja  i jeszcze raz 
demagogia, wichrzenie, spiskowanie p rzeciw ko społeczeństwu 
—  ofo cel c e ln y  ich działalności. j f c jE a ę c  dziwnego, że po-* 
żytecznego ta partia nic nie zdziałała, że twórczości na żu M  
nem polu nic przejawiła. Ci mętni łow cy dusz robotnuzl&h 

^zamierzają znowu zrobić interes przy wyborach i na karkach 
robotniczych ..'.wjechać do nowego Sejmu- Ale tym razem im 
się to nie uda- W  masach robotniczych ifis tap iło  już Otrze* 
źwiićjnie, a reszty  dokonać musi ścisłe i sMniemte przedsra* 
wienie działalności tych współczesnych w yzysk iw aczy  dusz 
robotniczych w św ietle  faktów i dokumentów.

Robotnik polski nie da sie w ięcej tumanić, nie E echęe 
stać się narzędziem w  rękach ciemnych sił międzynarodo* 
\vych i nie poprze swojem? głosami ludzi, którzy dez-i-guni* 
żują życ ie  eąkonomiczne. wprowadzają anarchio d i  urzą­
dzeń, be/ład do Rządu i niosą w darze robomikom zamiast 
zabowiadamjjpo w yzw olen ia cę ja z w iększą drożyznę, głód i 
pizedsmak r-id ła  bolszew ickiego.

clzóąaza w ybrano  p. G ttłgowskiego z Kiełpina, F i. K ires- 
cki— Raciąż- C hylew sk i— Zalesie: z a s t : 1.) Jankowski-  
M oty le , 2j \AHeWior—K lon ow o, 3) S tachow icz— B y - 
siary. Jako kandydatów  z łona zebr. proponowano na 
1. m iejsce p. dr. Juntę Po łczyńsk iego  z W ysok i, na 2. 
m iejsce p. Tem pskiego z  Torunia i na 3. m iejsce ks. prob. 
Zyjcmunta. 'P. G u lgowski zw raca ł uwajce, by w ybrano 
niąło-rglnego, lecz zebrani jednogłośnie w szystk ie  trzy  
kandydatury uchwalili. —  P . Kunz w yp ow ied z ia ł kilka 
s łów  o 'ob ow ią zk u  w  dn;u wyborów*? ks. prob. Zygm unt 
w  serdecznych Słowacji podĄękcwyal za to zaufanie i 
zachęcał do intenzywnej pracy w  naszej organizacji. W  
końcu p. prezes zakom ip ikow ał, że w a lny  zjazd  nasze­
go stronnictwa odbędzicj się 25. 9. w  Grudziądzu, ro z ­
pocznie się Msza » v .  na |ntenc'ja ^iązdu. —  P o  w y c z e i-  
pfiniu porządku obrad przew odtiiczący zamknął zebra­
nie pochwaleniem  Pana Bog ’aI

P rze to czyn o  pow , w ejherow sk i. Dnia 3 w rześnia 
odby ło  s «  u nd’ś o godz. 4 zebranie Ch. N. S .Ról.,- na 
którenj przem aw iał pi Fr. W ą łaszek  z O sowca. P . W - 
Szczególn ie zaćhępał w szystk ich  ludzi uczciw ych  do ra « 
cjonałńej i energicznej-, p racy  p rzed w yb orcze j na rzecz  
zjednoczonych  stronnictw  obywatelsk ich . F rw .

ks.'posła  Kaczyńsk iego z Khibif;Chrześcijańskiej D em o­
kracji, poczerń stw ierdza: 1) Że projekt ten nie p rze ­
szedł rychlej, gd y ż  z form alnych w zg lęd ó w  poseł enpee- 
r * w y  W az-kicw iG Z sprzeciw ił się obradom  nad nim. 
2) Że projekt ten po raz drugi z ło żon y  zosta ł w  Sejm ie 
p r z e z  posła ks. Kaczyńskiego, .a w ięc  znowu p rzez ch rze­
ścijańskiego demokratę, 3) Że w  Sejrnien re ferow a li go 
chńześcijańcy demokraci ks. poseł Kaczyński i poseł 
jpdyk i że oni p rzyczyn ili się do tego, iż  za ledw ie  kilku 
głosam i przeszedł, a en peerow ey  | socjaliści, w idząc, źe 
innej rady niema, zw y k łe  sw oje  ty rady  w yg łasza li. 4) 
Ąbsolutnent kłamstv/em jest to, co „P ra w d a " pisze o 
„z rów n ow ażen iu " ow ych  u rlopów  p rzez  przedłużenie 
dnia pracy.

O to jest ta „c iekaw a historia" u staw y o .urlopach w  
św ietle nie kłam stwa ale praw dy.

A żeb y  jednak w  pełni skw ąlifikow ać etyczną ' w a r ­
tość m etod enpeerowskiej ,'ągitacji p rzy to czym y  jeszcze 
jeden ustęp koń cow y  z tegoż artykułu.^

Po tw orn ym  jest artjdaił szósty, w p row adzon y  przez 
pana Klotta, g łów n ego  inspektora pracy: w  m yśl tego- 
artykułu ustawę sejm ową rząd m oże zaw sze  / wszędzie 
zaw iesić, gd y  mu przy jd z ie  ochota.

- Podobne artyku ły  zdarzajĄ się w  ustawach bardzo 
rzadko: cóż, k iedy pom ysł p. K lotta podobał się w ie lce  
piastowcom  i ende/:om, k tó rzy  ten pom ysł czem prędzej 
umieścili w  ustawie,

P . K lott jest w ysok im  urzędnikiem M in isterstwa P ra ­
cy. W icem inistrem  P ra cy  jest jeden z p rzyw ód ców  N a ­
rodow ej Partii Robotn iczej p. Simon, Ministrem P ra cy  
jest m ąż zaufania N PR . p. D a iow sk i. P . Klott, referując 
poprawkę swoia do ustaw y o urlopach, robił to z  w ie ­
dzą i ze zgoda panów fSimona i D arow skiego.

Tak  oto informuje się'' robotników, aby ich rozją­
trzy ć  p rzec iw  przeciwnikom  politycznym . C zy  to są 
uczciwe i zgoane pow ażnej partii politycznej sposoby 
wąiki. niech C zyte ln icy  sami osądz^Go Ą *

Nie.\yj;ele gorze j od zyw a ją  sie do ludu pracującego 
socjaliści; ' W m aw ia ją  oni w  'Sziyok ie masy. ż'e w s z y ­
scy, którzyysflpią poza socjalizmem —- to reakcja, w stc- 
cznicf\V:o polskie. A czego  one chcą? O to posłuchaj­
my, co na; ten. temat powiada; nam odezw a w yb orcza  so­
cjalistów.

„R eakcja  dąży  do uzyskania w iększości p rzy  ..wybo­
rach do Seimu, a w tedy p rzez pięć długich lat jej posło­
w ie  będą uchwalali w rog ie  ludow i ustawy, u tworzą rzą ­
d y  panów i kapitalistów , zdem oralizują urzędy, naduży­
ją w ojska i policji do g w a łtó w  nad biednym i ludźmi. N ie-

ty lk ó  nic się nic popraw i, ale w szystko  jeszcze  się po* 
{gorszy. —  Polska  będzie rajerfi dla bogaczów , a piekłem  
dla w iększości ludności, dla ludu p racy !

Pom ocnikam i reakcji są księża. Niepomni nauki 
Chrystusa, opętani żądzą w p ły w ó w  i zbogacenia się, cie­
mni sami i brutalni, księża stali się \V Po lsce  za p rzew o ­
dem kilku ambitnych po lityków  biskupich w iernym i słu­
gami ludzi bogatych. Z  kościofówf*5irobi!i teren agitacji 
reakcyjnej, drą bez iii ości za posługi religijne, za śluby, 
pogrzeby , nadużywają uczuć religijnych wiersSncytn ko­
biet, ze  sług rełigji stali się przew ażn ie zuchw ałym i a- 
gitatoram i kapitalistów. Oni to g łosow ali za karą śm ier­
ci w  Sejm ie, out w y łą c z y li ubogie dziecko nieślubne od 
pom ocy kasy chorych, oni g losow a li p rzec iw  oddaniu 
państwu dochodów  z tytoniu a za zyskiem  tytun iow ych  
fabrykan tów  oni są wgogam i ośm iogodzinnego dnia pra­
cy, oni zw a lcza ją  reform ę rolną, om tępią ośw iatę ludo­
wa, oni w o ła ją  o k a ry  cielesne, o ró zgę  i palkę, oni żą ­
dają ciągle ustaw  w y ją tk ow ych  p rzeciw  chłopom i ro­
botnikom, oni w reszc ie  —- dawni, służalcy rządów  zabor­
czych  pod w odzą  nosła —  arcybiskupa orm iańskiego za­
ciekle zw a lcza ją  Naczelnika Państw a Józefa Piłsudskie­
go !

Robotn icy ! W łośc ian ie ! Jest nas ogromna w iększość 
w  N arodzie ! Na każdego panka, na każdego lichw ;arza. 
na każdego księdza, jest nas dziesięciu. Potrzeba  tylko 
uświadomienia, potrzeba ty lko  odwagi, a zw y c ię ż y m y  
p rzy  w yborach , i padnie cała reakcja polska, a p rzy s z ły  
Sejm bedzie In dow y,j-zad  bedzie nasz-jiraw a  będa spra­
w ied liw e  dla ludzi pracy, urząd będzie musiał je w y ­
kon yw ać."

A ż  skóra cierpnie na człow ieku, któ^y pa trzy  na tc 
straszaki malowane p rzez pp. socjałów . C ob v  byłoś g d y ­
by tzw . reakcja uzyskała w  Sejm ie w iększość, nie |jfę- 
m y. ale sądgirny. że ustałaby w ew nętrzna anarchia, nie­
ład. drożyzna, że pow raca łby  pow oii porządek ' stosun­
ki normalne. Socjaliści lako czynnik rozk ładow y nie m o­
że  państwa budować, bo Jego celem  jest burzyć, nie 
tw o rzy ć  1 Stąd za rządów  jego  i jego  popleczn ików  tak 
źle  w  kraju się dotąd działo i dzieje. Egzaminu państwo- 
w o tw ó rc zego  socjalizm, nigdzie jeszcze nie zdał. a nauka 
na nim oparta w yda ła  w  Rosji ow oce  przerażające. K to 
chce, aby  nami rządzili P f r ie  i Diamandy. Liberrnany i 
Gaenselebery, niech głosuje na socjalistę- ale niech p rze­
św iadczony będzie, że głosem  sw ym  p rzyczyn i się do 
panowania żydow skich  b ogaczy  ną.d, narodem polskim. 
Jak oni zaś panować i rządzić potrafią, to pokazali w  
R os ji! —

»
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W  ostatnich dniach c zerw ca  i na początku lipca o d - ] 
cyt się w  W arszaw ie  Z jazd  Inw a lidów  W ojennych  R z e ­
czypospolitej Polsk iej. P rasa  stołeczna m ało pisała o 
Zjeździe, być m oże dlatego, żc ż y w io ły  w y w ro to w e  ma­
chinacjami sw em i u tw ierdziły  w  społeczeństw ie przeko­
nanie, że inwalida, to stale n iezadow olony n iewdzięczn ik 
f w róg  O jczyzny . Jako ob iek tyw ny słuchacz miałem 
moljność poznać, iż przeciwn ie inwalidzi są gorącym i 
Patriotami .i że w a lczą  z  ideami w yw ro tow em i.

Z jazd  o tw o rzy ! p rzew odn iczący W yd z- W yk o n a w ­
czego p. Kantor- P rzed  przystąpieniem  do porządku ob- 
fad zabrał g łos prezes Zarzadu w o jew ódzk iego  Zw . In­
walidów  W o j. w  Poznaniu p. Stachecki.

M ów ca  z żalem  stw ierdzą, że  pośród w szystk ich  nie­
szczęśliwych żo łn ierzy  n iestety nie ma tego  w odza , któ­
ry ich prowadzi? pod bram y K ijow a. W nosi tedy, aby 
?iazd uchwalił w ysłan ie, delegacji do naczelnika państ­
wa, k tóraby go poprosiła o  osobiste p rzybyc ie  na Zjazd. 
Zw rot u ży ty  przez m ów cę: „Chcem y, aby  ten, k tó ry  z 
hami p rze ży w a ł dni chw ały, o  nas nie zapomniał, ale 
Przyszedł i pośród nas w ysłuchał nasze żale i poznał 
co nas boli“ , w y w o ła ł straszną awanturę na lew icy . 
Zjazd bow iem  miał przypadkow o ugrupowanie takie, że 
Po lew e j stronie sali T o w . H igienicznego, na której od­
byw ał się Zjazd, zasiedli’! delegaci Kongresówki, w  cen­
trum zaś M ałopolanie, a  na p raw icy  W ielkopolan ie. P o ­
morzanie i Ś lązacy. W  przem ówieniu p. S taclieck iego ] 
K rólew iacy dopatryw ali się zdrady, k łam stwa itd. T o  
też ław ą posypa ły  się w yzw isk a  na W ielkopolan, jak: 
^Separatyści, pikielhauby, Prusaki". Z jazd ro zpoczęty  
W uroczystem  nastroju stał się w idow isk iem  nadzw ycza i- 
Pem. Na lew icy  podniosły się pięści, w a rc za ły  gw izda- 
Mri, m ieszające się z  ogłuszającym  w p ro t hałasem.

P . Stachecki p rzem ów ił po raz w tó ry  i z trudem u- 
dało się p. K an to row i p rzyw róc ić  porządek.

Zarzędzóne glosow an ie w yk aza ło  jednom yślność 
zdrow szej już dzisiaj M ałopolski z Poznańskiem  i P om o­
rzem. P rzeg ło sow an o  wysłan ie delegacji do naczelnika 
Państwa, która pow róc iła  z wiadomością,, że, jak o- 
św iadczył p. gen. Jacyna, naczelnik Państw a le ży  ob ło­
żnie Ghory. O koło  południa w  zastępstw ie p rzyb y ł p. 
Ken. Jacyna, w yraża ją c  życzen ia  p. naczelnika i zap ew ­
niając, ż e  le ż y  mu g łęboko na sercu troska o inwalidów .

K iedy  p rzew odn ictw o Zjazdu objął p Dackow , lew i­
ca zażądała pochodu dem onstracyjnego no mieście. D e­
legaci poznańscy i pom orscy p rzeciw ko temu zaprote­
stowali, tw ierdząc, że  Z jazd  zjechał, ab y  obradow ać nad 
Polepszeniem doli inwalidów , a nie ną to, aby  w yb ijać  
okna w ystaw n e i aw anturow ać po ulicach. L ew ica  ob­
rzuciła praw icę n ow ym  stekiem w yw isk , jak: „Tchórze , 
p.ie macie odw agi pokazać tym  panom od rządu co w y  
2a biedę cierp icie", ,#'usaki zw ycza jn i jesteście, knu- 

j t. p.
P rzew od n iczący  stw ierdził, że  przedstaw iciele rządu 

sa na sali obecni i próżno w yczeku ją  referatów , a nato-. 
*niast są ty lko  św iadkam i niękarności i stałych. burd; u- 
rządzanych p rzez  ż y w io ły  pragnące koniecznie zakłóce- 

i zerwan ia Zjazdu, następnie zarządził głosow anie 
nad urządzeniem  pochodu dem onstracyjnego. P ra w ica  
1 centrum głosam i sw em i odrzuciły  wniosek.

P ie rw sza  próba ż y w io łó w  w y w ro to w y ch  się nie u- 
dała; w ob ec  te g o  ich w ys iłk i p osz ły  w  innym kierunku, 
O tóż po południu z jaw ił się na sali poseł komun i tyczny  i 
obyw atel h on orow y B o lszew ji Łańcucki. K iedy  począł 
Prawić o  proletariacie i raju bolszew ickim , p rze ryw a ły  
tou grom kie ok rzyk i P ozn ań czyków , Pom orzan  i M a ło­
polan. Natom iast po  jego 'p rzem ów ien iu  kilku komuni­
stów, prawdopodobnie p rzyb y ły ch  bezprawnie na salę, 
oklaskiwało sw ego  m istrza. Podczas przem ówienia 
Łańcuckiego, inwalida Antkow iak z Poznania, zauw a­
żyw szy , że  komunista przem aw ia, poczytu jąc sobie fakt

ten za pohańbienie godności narodowej, dostał skurczu 
p łaczliw ego, a gdy  go  w yp row adzon o  ? sali, ęsdołał- ty l­
ko splunąć kierunku przatnawiąjącego. Natomiast 
„G azeta  PonieciJiplkowa" (P ośw ią ieczn a ) napisała dnia 
następnego: „Specjaln ie gorąco oklaskiwano n jzem ów ie- 
ni^. posła Łańcuckiego*. Notatka ta w yw o ła ła  w śród  pa­
triotycznych  d e le ga tó w 'w ie lk ą  oburzenie. \

D rugiego dnia zjazdu, przed rozpoczęciem  obrad 
w szed ł na estradę prezes Zw . Inw. W o j. K ola  Toruń p. 
Jan W iencek i zażądał w ysian ia  delegacji do redakcji 
pisma z żądaniem cofnięcia fa łs zyw e j notatki. L ew ica  
podniosła okropną w rzaw ę . Pada ły  niezliczone w y z w i­
ska, do których obecni już p rzyw yk li. K iedy  już nlę po­
mogły; perswaaie, gdy  zdaw a ło  sit, że w sku tekS ta łego  
zabarw iania zjazdu polityką., rozejdą się delegaci, p. 
W iencek  po okrzyku: ..P recz ż  komunizmem, niech ży je  
P o lska " po stwierdzeniu, że nie na to inwalidzi k rew  
kości dali, aby komtinjśfci k rw aw o  zdobytą  w olność 
grzebali —  zain tonow ał: „Jeszcze Po lska nie zg inęła " i 
„B oże  coś Po lskę".

W idzia łem  manifestacjo w iele, alg. żadna mnie do tego 
stopnia nie przejęła, jak inwalidzka. Tu zakreśliła się 
znoyni, jak w ęgó le  podczas całego zjazdu jednomyślność 
Małopolski z  Kresam i zaRiódniem i. Natom iast lew ica, 
w y łącza ją c  uczciwych  K ró lew iaków , nie raczy ła  po­
wstać- w  czasie odśpiewania hymnu narodow ego. Bardzo 
to długo trwało,- nim prawom yślnj sąsiedzi p ropagatorów  
idei Lenina dp powstania zmusili-

Inw alidzi nasi pokazali, że naprawdę miłują O jc zy ­
znę, pokazali, że  k rzyw d ę  czyn ili im, k tórzy  ich n azyw a­
li w yw ro tow cam i. Poka^ąli na zjeździe, że są elenien- 
tem-jdojrzałjm i, k tóry  pragnie b yć  czynnikiem  tw órczyn i 
w  narodzie. A le  stw ierdzić trzeba p rzy  tej sposobności, 
że za bardzo odwinęła się od Zw . Inw alidów  inteli.rńn ;ja 
inwalidzka!;yTu trzeba koniecznie naprawy. . .

K iedy komuniści u inw alidów  ponieśli zupełną porąjg- 
ke, próbow ali jszezęśc ia  pepe^si. Socja listyczny poseł 
Haussner począł pochwal ąć^iąkie’ to b łogosław ieństw o, 
żc Sc.im uchwalił ustawę m onopolową, iluż to inwalidów  
będzie m iało zatrudnienie itd. K iedy delegaci nasi po­
częli p rotestow ać p rzciw ko prf$ «ną jy jenu  iego. doszio 
do now ej awantury z w oli lew icy . Zarzucano Pożnriń- 
czykom  zdradę, niechęć do rządu itd.

Haussner natomiast i,słyszał odpow iedź: .Monopol 
dobrodziejstwem , czujem y to ha własnej skórze, w id z i­
m y u w as je g o  b łogosław ieństw o: inwalidów  stawiaęie 
z pudelkami na ulicę, aby w  słońcu. \v s loc ijj i b ło c ie ,® ' 
m rozie i deśztóu papierosy sprzedawali, a s f lH r i i  dajgcie 
hurtownie. ~ Nięchcerny tu soc ia ls tyczncj agitacji w y ­
borczej, precz z nim". Poslow l-:HaussneroM :prz«J ‘ih,tiwio­
nie przerw ano. P oszed ł ze  ż f & u  z kwitkiem .

Nie trzeba-zapom nieć p rzy  tern, że na zjeździć p ize - 
m aw ia ł też i pan Dąbski (w itosow iec ), k tó ry j^ ró cz  p e ł­
nej buzi p rzyrzeczeń  nie znąjazł nawet cggsu ha p rzy ­
słuchacie sie obradom zjazdu, bow iem  zaraz się ulotnij. 
Tak  to w jfglądają  „n a jlep s i"p rzy jśc ie ic  inwalidów.

L e w ic a jjiie  chciała jednak dać z a w y ^ ra n a T  T o  też 
ponownie dnia drugiego zażądano dem onstracyjnego po­
chodu przed sęlfii, ale j ten w iifęsek rozbił się o patrio­
tyzm  naszych ii j^ a l id ó ^ ^ ^ ^ B < »^ B w 8 B 8 p S H B  " a

T rze c i dzień zjazdu, jako dzień w yb o rc zy  do ciał 
zw ierzchnich Z w jj ln w £  miał- być ^Skończen iem  projjra-j 
mu lew icy . O tóż przed w yboram i puśdTliśkómuni^i pod­
czas obrad pogłoskę, że fajjryka ..P a row óz" od razu, bez 
•wszelkiego powodu,, rzuciła naJ Bruk 100 inwajjdóvżi 
P o  południu zaś obw ieścili kormm ści, że policja „trzaska 
inw alidów  i aresztu je", trzeba im pom ocy. W  kilku mi­
na tach p rzyby ła  cała kompanią) robotn ików  i a lokow ała  
sie go tow a  do walk i na galerji. P rzytom ności prezesa

idwytaerezei
Poseł W itos na iwecu-
W  ubifedą n iedzie lę  odbył ste .wielki w iec w  Kocm yrzów  

w ie , w Małopolsce na granicy Kongresówki, zw ołany pr*e? 
W yzw olen ie  oraz przez secesję stapióczyków- Równocześnie 
został zapow iedziany w iec  p iąstow ców , na k tóry mtał przy 
być p. W itos po odby.ąut w iecu w  Ltszkacn- Napiywi włościan 
zw łaszcza z byłej Kongresów ki był ogromny. Ze strony W y ­
zwolenia przyb3?ł poseł Tabor oraz now y kandydat C zerw iń ­
ski żw any popularnie „Oddaj=Pow6z,‘:i, Temperatura ,wtea 
byłą bardzo gorąca, a przyjazd  W itosa  samochodem p. M arT 
Jana Dąbrowskiego dolał o liw y  do ognia. Chłopi nie dali p 
W itosow i urządzić drugiego wiecu i zaproponowali, by  o  
bydw a w iece odbyły się razem, ,,niech se w szyscy  powiedzą 
do oczu-, co mają na wątrobie", g  Wjnswolenta przem aw ia ’ 
p. Tabor niesłychanie 'demagogicznie- Następnie p. Sanojca 
św ieży  rozłam ow iec z grupy p- Stapińsktego, w  dwugodzin­
nej m owie przypominał różne grzechy P iastów ćów . pos, W i­
tos trzykrotnie usiłował przem awiać, icdngk wskutek pro­
testu zgromadzonych musiał zaprzestać. Doszło do tego, że 
Sanojca tciągnął dp trybuny za surdut. Zebranie skończyło ste 
bez rezultatu.

Podstęp t teror PPS- •—  W  kopalniach w  Bochni PPS- 
* nałożyła na górników przym usowy podatek na wybory- Gór 

nt‘ę !y -k tó rzy  u ch a jte  się od płacenia bez względu na to, cz j 
należą do PPS ., <HP3też nie, umieszczani są na ^zarnej liście 
i zagrożeni, represaljami. Mniej uświadomionym gdłntkorr 
grozi się, że zirkprzyczyną posłów- PPS- zarząd, salin wydali 
ich, z kopalń, a nazwiska ich jako parszywych ow iec fcędf 
drujęc^ane \y „Naprzodzie". P raw dziw ośc i tej wiadomości, 
clowodzt fakt, „Naprzód" Wgstępuje ostrp przeciw  górni 
kom, którzy ucŁflają się od płacenia podatków.

K o l a  P o j m a l i  R u m p l c w i c z a  i  i n n y c h  n a j e ż y  z a w d z i ę c z y ć  
ż e  u s u n i ę t o  2% s a l i  p r o w o k a t o r ó w .

O s t a t n i m ;  a k t e m  p o c z y n a ń  l e w i c y  b y ł  w n i o s e k  o ^ E a -  
w i o n p g o  p .  Ż a k a  z  B H r o z n a  o  u c h w a l e n i e  T o w .  P o m o c  

.  I n w a l M o m ' ^ * -  P o z n a n i u ,  a  w i ę c  i  G ł .  W y d z i a ł o w i  O p i e  
i  k u ń c z e m u  w  P o z n a n i u  v o t m n  n i e z a u j a n i a .  a  p r z e k a z a n i *1 

J f i g ę  f u n d u s z ó w j B ą n k o w i  i n w a l i d z k i e m u  \ y -  W a r s z a w i e
Z n a m i ę t j c e  t o ,  . ' j j f e . Ą y J n  o s e k  s w ó j  s t a r s i !  s o c j a l i s t a  p  

j j t t g f i g ł o a i e r o  w t e n c z a s ,  k i e d y  j u ż  w i ę k s z a  e ż ę ś ć  - d e l e g a -  
t o w  P ą z n a ń s k i c g o  j M j y e c b a j a .  f f l i n t o  t o  l e o s t a ł  o d r z i i . -  
c o n y l  ‘  • . a  &

K i e d y  w n i e s i o n y  j e s z c z e  r a z  w  t r z e c i m  d n i u  Z j a z d u  
w i f i j & e k  o  u r z ą d z e p i d  L d e m o n s t r a c y i  z o s t a ł  -  a b s o l u t n ą  
w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  o r f r z u c o n y ,  z a h u c z a ł a  l e w / i c a :  „ N i e c h  
p i k i e l h a u b y  s a m e j ' r z ą d z ą ,  t e  t c h ó r z e ,  s e p a r a t y ś c i  — -  c a ­
l a  K o n g r e s ó w k a  o p u s z c z a  s a l & ‘ ,  t o  s t a ł .  s i ę  c u d ,  b o  k i e d s  
i ś ć  i m  S j g B a n o .  p o k a z a ł o  s i ę .  ż e  . . c a ł a  K o n g r e s ó w k a * *  s t o ­
p n i a ł a  d o  « M  o s ó p  o k r o p p i ć y g s o  l e u i T i o w s k u  z a b a r w i ć -  

n y c l i  c z f o i i k s t w  k o l a  w a r s z a w s k i e g o .  C k l  c h w i l i  w y p ę -  
E z e j n i a  c « ć r n » ] t k i -  z a p a r . o M t - ś ^  ł a d  i  s p o k ó j  n a  s a l i .

G j i o  a b r a a p i  p r o w o k i B a W f e i >  p o s t ę p o w a n i a  k o m u n i -  
s t ó v / ,  o t ę  i ) j | z e d s t a w j e l n i ć  d u s z y  n a s z y c h  i n y / a l i d ó w -  S p o  
ł e c - s e ń s i w o  n a s z e  p r ^ k o Ą a u e ^ . b y ć y : m o ż e .  ż e  j e ż e l i  d a l e  
c c u g  n a  I n w a j E g l w -  . t o  z a  m a i o  d a ł o ,  b o  o n i  s ą  w i ę c e j  w a r -  

ę f t - L f e p o k o i n i p  p a t r z y ć  n i o ż ń a  w m b e c  i e g c  n a  d a l s z y  r o z ­
w ó j  s p r a w  i n w a I ^ B f c l i .  ń a j w j - ż Ł z y ^ i  c i i f l '  Z ; . v .  f n -  

r a H j ó N  w e s r a  l u S p i e  w  . p j z i ^ y ^ n e . : .  c z ę ś c i  n a w s k r o ś  
n a r f r d f l w o  u  s »  o  f f l  n  i d  11 w S H !  p .  K a n t o ^ i ż l ,  M a ł o d f c l s l n ,  p o s e ,  
B f g p f i s k i  z  P o z n a n a ,  n .  J a l ć j j b o w s k K ż  P o z n a n i a  p .  D a c -  
k ó w  z  M a ł o p o l s k i ,  p . '  S t ą £ ® c k i  z  P ó z a | T i p  p .  W ^ e ń c c k  i  
T o r u n i a .

N i e c h  k c i d y  p o m a g a  i i m m l i d o m ,  a  s z c z e g ó l n i e  n a s z a  
i n t e l i g e n c j a ,  a  i n w a l i d z i -  n i e c h  t r e ^ a  o c z y S o t w a r t ę  p r z y  
6E t i j ó r * c h  j S n i e c h  ń a j n i ę t a B H )  t e r n ,  ż e  z i w i t e i - h  s i ę  p o s ł o ­

w i e ,  k t ó r z y  n a  z j a z d a c h  i n w a ! i d z $ f ? e h » ^ ' v !, n d c z y $ S ' .  ż e  n i e
tnąja czasu f ' ‘> r ...

ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA.

Powieść historyczna.. 03

T o  i  pośpieszyły dziesiątk i sań ku bram ie żelaznej, 
^toczyły się na drogę, ku -obozowi polskiemu wiodącą 
i sunęły po niej łańcuchem długim. Pow ietrze , omyte 
Wilgocią, odsłoniło przestwory, —  oczom widne aż na 
ialekościach.

N ajp ierw  uderzyły wzrok jadących, s te r$ ą ce  w  pod- 
obozu polsk iego szubienice, szeregiem  stawiane zaw- 

Szę poza namiotam i obozow ym i; nakaz był taki królew- 
żeć karność w batorowem wojsku była niesłychana, 

posłuszeństwo zabezpieczały t. zw. A r t y k u ł y  h e t ­
m a ń s k i e ,  bardzo snurowe, „krw ią  p isane", szafujące 
'4 rą  śm ierci hojn ie, Szubienica lubo to uderzenie buła- 
",;l hetmańską czy buzdyganem rotm istrzowskim  w  razie 
kaglym groziły  niekarnem u; posłuch przeto panował 
®szędy i ta subordynacja żelazna. 81)

Na schyłach w ielk iego, płaskiego w zgórza rozłożon 
^?ł _ obóz królewski i ciągnął po znacznej przestrzeni. 
Wiódł doń jakoby gościniec szeroki, przy którym zatrzy­
mało się poselstwo, ustaw iło wedle ceremoniału i ruszyio 
u widnemu już nam iotowi króła.

Tu wokół ciżbiło się rycerstwo polskie, litew skie, 
Węgierskie. Pośrodku odslonionego namiotu, w jaw ie  
królewskiej spaniałości, złotogłow iem  sztywnego płaszcza 
ńdzian, we stalach i srebrze rycersk ie j' zbroi, z nagim 
taieczem na kolanach spartym, siedział chmurny w obli­
czu król Stefań Batory. Duma, nieustępliwość, chłód 
Obojętności zesztywniły królewskie rysy. Pancerz stalo­

**) T. Korzon. Dzieje wojen i wo.skowości w ‘ Polsce.

w y  zamykał nie tylko piersi pana stefanow e; zimnym 
sjtfym połyskiem zdał: się odgradzać króla od onych 
przybyszów ani żądanych, ani nie witanych...

M om entów kilua sp&łzło, a już stali H e d  namio­
tem  w ie lcy  posłow ie, arch ijereje, kn iazie, bojary, same 
czołowe personaty rosyjskiej społeczności.

Przyk ląk ł, oponą barwnołitąodziany, Cypryan, w ła ­
dyka połocki. —  Zpod kołpaka, sadzonego gęsto k lejno­
tem, co ja rzy ł się, by ten ogień różnofarbny, -—  spływały 
długie w łosy raoskwicina,, sięgające po sam płaszcz. B o­
w iem  poseł iwanowy g łow ę był uniósł, ku obliczu kró­
lewskiemu słał w ejrzen ie niepewne, badające, błagalne...

Szczerozłotą  m isę, cyzelowaną kunsztownie, dzierżył 
w  dłoniach, k ró low i podając leżący |a niej rumiany bo­
chen chleba, ów symbol braterskiego daru, z utajoną 
w  nim niemą prośbą, bych król polski, —  dotąd dia 
Moskwy... w róg, n iezblagany je j n ieprzyjaciel, —1 ów 
żytni .cfneb przyjaźni —  złamać raczył z tymi, których 
zw yciężał, i przyjęciem  tego  daru utw ierdził zgodę, po

( którą carowe poselstwo tutaj przybyło, o którą prosi, 
schylone u królewskich nóg.,.

Lecz wątpien ie wzm agało się w  obliczach wysłan­
ników moskiewskich..- «S | j

Nieruchomo, na npeczu sparie ręce p a ja  stefauowe 
me w yciągały się po dar zgody bratn iej; nienfne, twarde 
spojrzen ie leg ło  na bochnie chlebnym.

To już ostatnią nadzieją był im ten nuneyusz pa­
pieski; moc jego  słów, m ajestat pełnomocnika K ośc io ła ; 
jeno na to liczyli, na tern tw ierdzili jeszcze ufność 
w  nurtująoem icłi zwątpieniu...

Antonio Possevin i stał podłe w ie lk iego posła Cypry- 
ana, płaszcz czarny w isi z je g o  stromych ramion. Obrócił i 
ku cyzelowanej m isie oblicze blade, w natężonej myśli I 
skupione, płonące skrytą mocą, która wszystko zwycięża, \ 
wątpieniem  nigdy nie chwiana.

W  ciało przem ieniały sijg już wysilenia papieskiego 
pełnomocnika; Groźny Iwan ślepo zaw ierzył wi.ełkiemr 
jezuici#/ zrozum iał łuszczone mu przeń, zgubne dla 
Moskwy batobowe zamiary; : —  pojrzał w  obecne swe 
położenie i... gotowość do przeprowadzenia pokojowycł 
układów okazał zupełną.

Upełnomocniony przez cara stał teraz legat papiesk 
przed Batorym , pewny, iż warilńki, wiodące do zgody 
królow i już przedłożone, raczej potw ierdzenie przez 
Iwana tego ,;c zego  Batory żądał, —  ów chleb bratniego 
sojuszu do dłoni królewskich włożą...

Smukły w postaci, zda się, górujący nad wszystkim i 
wypowiadał nuneyusz przycichły® głosem słowa, od 
wrzawy wojennej mocniejsze, przyduszające waśnie, słowa.

które pętają praw ice,'i, z wolą czy przeciw  w oli —  ze- 
suwają oręże do pochew...

D łonie trzym ał Possew in  tuż ponad boohnem ru 
m ianego chleba, —  tym ruchem obu rąk wypowiadając 
jakby dalszą treść swroich słów, skupiając ich w agę n< 
nim właśnie, m ateryałizując, zda Się, w żytnim chlebit 
zawarty symbol, który tu zawładnął teraz, zawładną' 
potężniej od zbrojnych, wrogich* sobie zastępów, poko 
nywał je , rozbrajał...

Czasu tej possewinowej przemowy chłodły, zw ierał' 
się niejako eiężkiem zamknięciem tw arze polskich rsec 
rzy i dostojników, króla otaczających*

(Ciąg dalszy nastąp!)

if
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Wiadomości bieżące.to

J C a J a n d a r z :  P ią tek : Nikodema m. Wschód słońca 
5.34, zachód 6.15. Wschód księżyca 11.33, zach. ‘2.27

<5b
IHBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. Ł. otwarta w  dni 

powszednie od  godz. 6— 8, dla dzieci w  środv i so­
boty od godz. 4— 5,

«

M UZEUM otwarte w  Środy i soboty od godziny 12 do 
2. w  niedziele i święta od godz. 11 do 2.

Sb
—  * *  Prośba do parafian! Jak wiadomo, jest w  kościele 

farnym w  n iedzielę 17 bm. o godzinie 8 i  10 przyjęcie dzieci 
do pierwszej komunii św „ { Ze względu na w ie lką  ilość dzte* 
ei proszę uprzejm ie wszystkich parafian, żeby. zechcieli od­
stąpić swych m iejsc w  ławkach rodzicom i krewnym  dzieci. 
Sami zaś korzystali z nabożeństwa o godzin ie 6 t 12 przed 
południem.

Ks. D e m b e k , proboszcz.

— * *  W czora jszy capstrzyk udał się wspaniale- Kolumnie 
żo łn ierzy  tow arzyszy ł ogromny tłum publiczności. P o w ie ­
trze w y jątkow o sprzyjało pochodowf, k^óry stał się przez 
liczn y  udział publiczności w ielką Manifestacją.

— * *  W szelk ie specjalne pociągi na czas letniskowy ■ prze* 
staną od piątku 15 bm- zupełnie kursować- Czas letniskowy 
dobiega powoli ku końcowi-

—■** Brak uprzejmości na kolejach- „Dziennik Bydg-“ 
pisze: „N iek tó rzy  pp- funkcjonariusze kolejow i, a zw łaszcza 
pp. konduktorzy pociągow i nie grzeszą uprzejmością w  sto­
sunku do publiczności i sfbąifją nieraz takie wyrażenia do 
pasażerów, które nie powinny m ieć miejsca. Np- w tych 
dniach trafił się wypadek, że* p. konduktor nie zw róc iw szy  
na razie przy wsiadaniu pasażerów uwagi, że takow i wsiedli 
do innego przedziału lak powinni b y li wsiąść, konduktor pod 
niesionym głosem zw rócił się,, do nich i na tłómaczenie tych 
Pasażerów, ludzi inteligentnych, odezwa? się „co to za głupie 
gadanie". Sądzę, że należałoby takich p r tś w  oduczyć takich 
impeĄynenckich w ybryków , św iadczących o złem w ychow a­
niu t niezrozumieniu stosunku do pasażerów, wym agających 
grzeczności ze. strony służby kolejow ej".

Podobny wypadek znamy t z naszej Grudziądzkiej stacji 
Sprawą ta jest oddana do rozpatrzenia w ładz kompetentnych, 
gdyż urzędnik ów  dyżurujący “na peronie, p ozw olił sobie na* 
w et spluwać przed pasażerami na ziemię*

Aby braki podobne usunąć, prosimy w  takim razie o 
podaute nam odnośnych faktów- wraz z podaniem tłumem 
urzędnika. f

— * *  Biuro pośrednictwakępósad dla zdem obilizowanych | 
o ficerów  orzy  Kom, Organizacyjnym  Związku pom orskiego J 
W . O- R- Okr- t)- O. K- V III ogłasza następujące wolne posady :!

2 książkowych. 4 bankowców rytynowanych, 1 e lew  ban-j 
kowy. 2 bławatnfków, 10 posad dla urzędników ubezjSrteczaln. j 

Zgłoszenia pracodawców t pracobiorców  uprasza'się nad* J 
tryłać-pod adr- Zw iązek  Pomorski K. O. R- Ókr. D- O- K- V III 
Kom- Org- Grudziądz, K w iatow a 6 P . K U-

— * *  Socjalista Tadeusz Matuszewski skazany został 
sw ego czasu przez bydgoską izbę karną na 4 tygodnie w ię z ie ­
nia. Przedmiotem oskarżenia’; 'b y ła  odezwa, w  której pier* 
sza instancja dopatrzyła się podburzania do gw a łtów  i ska- j  

ta ła  M, na 6 tygodni w ięzienia- Instancja apelacyjna karę 
tg zn iżyła na 4 tygodnie- 

— v * Aresztowanie- 
miejscu znanego 
W acław ą Dąbrowskiego’,

— * *  W łaściciel domu złodziejem , W  tych dniach zau­
w a ży ł kupiec R. W ilczew sk i przy ulicy Toruńskiej 36, że mu 
tkradziono kilka sztuk towaru, mniej w ięce j 5 —  10 metrów 
f oprócz tego w iększą ilóść krótkich towarów . Jak np- pończó* 
chy, n ic i itd- w wartości 400 — 500 tysięcy marek.

Jak nam obecnie z ekspozytury śledczej donoszą przyare- 
%ztowano jako sprawce p- Reinholda Henryka Eckerta, wfaści* 
ę.tela domu Toruńska 36.

— * *  N iebezpiecznego w łam ywacza w  osobie Adolfa Pan 
feau‘a udało się polic ji przychw ycić  w  dntu 10 bm. P- odsta* 
wrono do sędziego śledczego-

— * *  W  Okręgowym  Sądzie W ojskowym  odbędzie się 28 
bm- proces w  głośnej spraw ie zabójstwa, popełnionego przez 
pewnego marynarza i wspólników-

— * *  Za uprawianie nierządu i  kradzież przytrzymano 
dn>a l i1 bm. dziew czynę Elżbietę Kłebućhówną. którą odsta­
w iono do zakładu dobrego pasterza w  Toruniu’.

£§Hi?©!hi f o w a r s y s i i w *

—•** Oddział P iłk i Nożnej przy Tow - Powstańców t W  o* 
jaków. Grudziądz. D ziś w czwartek o godzinie § w ieczorem  
odbędzie się zebranie oddziału p iłk i nożnej przy Tow- Pów . 
t Wojak, w  lokalu pana Domoriikowsktegc ul. Strzelecka, na 
które się wszystkich członków i  sym patyków zaprasza-

Zarząd.

żałobny krzyż. Dnia 16-go btn. (w  sobotę) br- o godzinie 
<5*tej w ieczorem  odbędzie stę walne zgromadzenie członków 
Okręgowego Tow arzystw a Po lsk iego  Żałobnego K rzyża  w  
Grudziądzu na sali starostwa. O jak najliczniejsze przybycie 
uprzejmie prosi Zarząd-

Porządek dzienny: 1- Zagajenie, 2 W yb ór zastępcy
prezesa, 3. W ybór zastępcy sekretarza, 4- Ułożenie programu 
trzydn iow ej kwesty listopadowej i ukonstytuowanie kom ite­
tu, 5- Wnioski-

( —•) W iktor Kulerski, prezes- 
Janina Polaktewtczówna., sekretarka.

— ** N iespodziane zajście za zabaw ie w Grucie. Dnia 
10 bm -Nam ierzało tutejsze Tow arzystw o Powstańców  i W o* 
jaków  urządzić zabawę taneczną, na którą nam główny za­
rząd w o jskow y przyznaczył orkiestrę wojskową. Program

j wantę które staw iło nas w  tak przykretn położeniu- C zyż 
znajdujemy się w  kraju jakim n iecyw ilizow anym , gdzie 
przyrzeczenia są bez żadnego znaczenia? *

Zarząd.

— * *  TORUŃ. (Konsulat niem iecki). N iem iecki konsulat 
w  Toruniu został otw orzony z dniem 11 września; Przyna­
leżność rozprzestrzenia się na W o jew ództw o Pomorskie- 

Biura urzędowe znajdują się przy ulicy Bydgoskiej 60 
i są otwarte dla publiczności w  dni powszednie od 9 do 1 
odziny, (w  sobotę od 9 do 12)-

Dla spraw paszportowych nadal pozostaje przynależnym 
Ntem. W ydzia ł Paszportow y w  Bydgoszczy- O tw arcie  W y ­
działu paszportowego w Toruniu będzie jeszcze, ogłoszone.

— * *  (Ceny za chleb)- Toruński cech piekarski podaje do 
wiadomości, że z dniem 12 bm. obowiązują źa p ieczyw o na* 
stępujące ceny:

Chleb jasny 1 funt 160 marek, ciemny 1 flint 150 marek, 
bułki (za 50 gr.) 30, za .100 gr- 60 marek-

-— **TC ZE W - (Uznanie dla sumiennej pracy- „Dziennik 
T czew sk i" pisze: .-Dyrekcja kolei państwowych w  Gdańsku 
udzieliła s tró żow i’ kolejowemu p- B ron is ław ow i Brzeskiemu 
z Tczew a  pochwały oraz reuumeracjt 1000 marek za sumien­
ne i gorliwe pełnienie służby, dzięk i czemu przychwycono ’ 
na dworcu przetokowym  w  Zajączkow ie Tczewskim  sprawce 
kradzieży przewożonego towaru. Prezes D yrekcji Kolei 
Państw owych"*

Ty le  „Dziennik T czew sk i" podaje.
C zyżby  sumiennego i g o r liw ego  pełnienia służby urzędni­

ka polskiego na takiej placówce nie można w inny sposób wy* 
nagrodzić?

Zdaje nam stę, że pracą urzędnika sumiennego —  szcze­
gólnie w  podobnych wypadkach —  m ogłaby być, inaczej w y ­
nagrodzona jak 1000 mrk- poi-

O ile urzędnik kolejow y okazuje zdolności w zorow e w  
pełnieniu nałożonych mu obowiązków , należałoby pomyśleć 
raczej o w yższe j k lasyfikacji tegoż.

Niestety, że pomorski urzędnik nie uzyska n igdy należą* 
cei tnti się z tytułu długiej służby pilnej i talentu nagrody w 
awansowaniu-

— * *  PUCK. (Napad rabunkowy). W raca jący  do domu w 
poniedziałek w ieczorem  m istrz stolarski Fehr zauważył w 
swetn mieszkaniu przy ulicy Pokoju dwóch m ężczyzn, k tórzy  
napadli go< pobili i  skradli wał podszewki, 600 marek nie* 
mieckich i butelkę koniaku-

— GDAŃSK.  (Konflikt pom iędzy teatrem miejskim a .pi­
smami). W  związku z nieporozumieniem m iędzi* członkami 
gdańskiego teatru m iejskiego a jednym z tutejszych krytyków  
artyści usiłowali uniem ożliw ić k rytykow i działalność- W obec 
tego .prasa gdańska postanowiła zaniechać wszelkich sprawo­
zdań z teatru miejskiego, aż. sprawa Zostanie dostatecznie 
wyświetlona- • - ■

Z całej Polski.
—■** TADZMAŃ- (Zjazd Katolick iego Związku Polek-) 

W  przepełnionej sali B iblioteki Uniwersyteckiej zagaiła zjazd 
przewodnicząca zw iązku p. Rzepecka. Na zjazd przyby ł jako 
gość ks- prymas Dalbor, który w  d łu ższym . przem ówieniu 
wskazał na w ie lk ie  zasługi położone przez kob ie ty  w- spra­
w ie  katolickiej t zachęcał zebranych do energicznej i w y ­
trwałej pracy szczególniej zaś do brania udziału w  między* 
narodowych kongresach katolickich- Następnie pani R ze­
pecka w yłosiła  referat spraw ozdaw czy za rok ubiegły, z  
którego można było dow iedzieć  się, że do zw iązku należy 
51 tow arzystw  z ogólną liczba około 6 000 członków- Naste-

W A R S ZA W A . (Św iętokradztw o). —  Z kościoła gar­
nizonowego Łazienek przy u licy Ułańskiej skradziono mon­
strancje, 2 kielichy i tacę (srebrne pozłacane) ogólnej warto* 
ści 2000009 marek- Ó św iętokradztwo oskarżony jest Jan De- 
mela, żołn ierz I pułku szwoleżerów , dezerter- Za zb iegłym  po 
czyniono poszukiwania- Dochodzenie p fowadźt III pluton żsn- 
darmerji-

(Bandyciw  ro li podróżnych). Do mieszkania Rudolfa Flo* 
ra we wst Rumunki K rzyżow sk ie gm. M azowsze w  pow. lip­
no wskim przyszło trzech m ężczyzn, udających podróżnych, 
prosząc o nocleg. Gościnny gospodarz zgodził się.

W  nocy rzekom i podróżni w y ję li rew o lw ery  i noża i ste- 
roryzow ali domowników, zrabow a li: 63 łokcie płótna t ma* 
terjałów  na ubrania, 10. rubli w  złocie, 50 marek niem ieckich 
srebrnych, 10 rubli bilonu srebrnego, 2200 marek niemieckich, 
22000 marek polskich, 2 dolary, ubrania, bieRznę, obuwie, po- 
czeirt zbiegli.

ŁÓDŹ- (W yk yc te  szajk i rabusiów- kole jow ych ).
„Kurjer Łódzk i" pisze: Na czele bandy stali nadkonduktorzy 
kolejow i. Onegdaj na przejaździe kolejowym, funkcjonariusze 
policji zatrzym ali niejakiego Chila Abermana zam ieszkałego 
przy ulicy Radwańskiej .9, oraz Annę Zalewską zamieszkałą 
przy ultey Obywatelskiej 1, którzy nieśli na^dworzec kaliski 
dw ie sztuki manufaktury- Pon iew aż zatrzym ani me m ogli 
w ylegitym ow ać sie z  towaru, towar zatrzymano w komisar­
iacie i przeprowadzono dochodzenia. Okalało się iż towar 
pochodzi ze stacji kolejowej- W  ten sposób uwaga władz 
śledczych skierowała się na funkcjonariuszy kolejow ych na 
stacji Łódz=Ka!iska. Pp pewnym czasie zdołano już stw ier­
dzić, iż  ma się do czynienia z dobrze zorganizowaną szajką 
złodziei kolejowych, którzy okradali wagony tow arow e w  
biegu, szczególnie w  nocy- Dó wagonów dostawali się z ło ­
dzieje zapomocą włamania przew ażnie przez .dach wagonu- 
W ładze policyjne zarządziły  szereg rew izji w mieszkaniach 
pracowników kolejowych, szczególnie pośród służby ruchu i 
brygad konduktorskich- W  pierwszym  rzędzie zaaresztowano 
nadkonduktora kolei kaliskiej Jana Kosiorka. zam ieszkałego 
w Karolew ie, u którego w mieszkaniu znaleziono część skra­
dzionej manufaktury. Następnie aresztowany został nadkoli* 
duktor Franciszek Stasiak, zam ieszkały pszy u licy Lipowej* 
Pozatern zostali aresztowani W incenty Jędrzejewski, spinacz, 
Franciszek Zieliński. P iotr Szczegielny (Nojyo-Kątna 4) i A - 
dam Czerwiński, konduktor kolejowy. Podczas eskortowania 

udało się Czerwińskiem u zbiedz. ArCsztowa*

15 %u września 1922 r.

ni rów n ież zostali liczni paserzy*, k tórzy  towar rabowany 
nabywali. W yk ryc ie  szajki spraw iło w ie lk ie  wrażenie wśród 
służby? kole jow ej węzła łódzkiego. Sprawę tę wraz z dowo­
dami rzeczow em i przesłano do urzędu śledczego, który pro­
wadzi w  dalszym ciągu dochodzenia i  wkrótce w szyscy  spra* 
w cy rabunków kolejowych znajdą się pod kluczem.

— ** C ZĘ STO C H O W A. (Jak s ię urządza tanie drukarnie) 
Częstochowa ma sensację nielada- odkrycie drukarni założo* 
uej z kradzionego materiału drukarskiego. Szczegóły  tej 
spraw y są następujące:

W  ubiegłą środę policja śledcza dokonała rew iz ji ’v 
„Drukarni P o lsk ie j" m ieszczącej s ie  >v Częstochow ie przy 
ulicy Stradomsldej nr- 11, założonej w  ostatnim czasie przez 
byłego pracownika zakładów drukarskich „Gońca Często* 
chow skiego" Stanisława W eissa i Spółkę.

W ynik  r e w iz ji  by? nadzwyczajny. Znaleziono bowiem 
znaczne zapasy czcionek t m ateriałów drukarskich, pocho* 
dzących z kradzieży z zakładów „G ońca" t drukarni ,,Udzia­
łow e j". Ponadto znaleziono kosztowniejsze gatunki papieru, 
farby i  przybory drukarskie, które W eiss, pracując w  zakła2 
dach drukarskach „G ońca" w ynosił pokryjomu, narażając w 
ten sposób ' w ydaw n ictw o  na straty materjalne, wynoszące z 
górą 1.000 000 marek- Obecny przy rew iz ji W eiss przyzna? 
się częściow o do w iny.

W  związku z pow yższą ąierą złodziejską aresztowany 
został zeccr drukarni „U dzia łow e j" Julian Kaczor oraz porno* 
cnik m aszynisty z drukarni Gońca" Franciszek Klabisz* 

18*letni F- K labisz aresztowany został za współudział ;>v 
kradzieży  i  m alwersację na własną rękę, gdyż na własne i- 
triię za łożył sobie Agencję Handlową F. Klabtsz w Częstochó 
w ie , ul. Śląska 6 (dawniej Centralna).

Jak głosi drukowany biuletyn pow yższej ,,Ageneji"_ do za. 
rządów kooperatyw, hurtowni, fabryk oraz w łaścicieli skle* 
pów i tp- pod tytułem: „Nasze Doniesien ia", przedsiębior­
stwo to m iało na celu pośredniczenie w  nabywaniu tow arów  t 
m iało posiadać przeróżne dzia ły : 1- informacyjny, 2. rel-cla* 
macyjny, 3 chemiczny, 4. kosm etyczny, 5. drzewny, 6- kolon* 
ja lno-spożywczy itp- £ a  informacje pojedyncze pobierano 200 
marek, za w yw iad y  m iejscow e i pozanńejscowe 700 marek, 
za w yw ia d y  pilne, specjalne 1500 marek.

Szczytem  zaś bezczelności są druki firm owe, ow ego 
praktykanta drukarskiego -treści następującej: „Franciszek
Klabisz w  Częstochowie, Organizator Kółek m łodzieży, pre­
zes komitetu w ydaw n iczego ,,Grona praktykantów wsssyst* 
kich zaw odów ", dyrektor Kasy P . Oszczędności kółek mło­
d zieży , loterii klasowej ,,G. P* w  Z " ,  redaktor i  wydawca 
„Głosu praktykantów". Główna, agencja pism, m łodzieży  ca­
łe j Rzeczypospolitej Polskiej i  zagran icy."

Otóż ten uniwersalny praktykant został obecnie uwięzio* 
ny pod zarzutem kradzieży i  m alwersacji „z  Loterią klaso* 
w ą ", urządzoną przez grono praktykantów wszystkich r.awo* 
dów  w  Częstochowie- - »

Dochodzenie śledcze w  toku.

_ . * *  W ILNO - (W y k ry c ie  szp iegostw a), W  nocy z dnia 
10 na U  bm- w ładze policyjne w yk ry ły  organizację szpie* 
gowską- W  zw iązku z tern aresztowano 14 osób-

— .** KATO W ICE * (Konferencja niemieckich redaktorów)*
W  niedzielę, dnia 1 października odbędzie się w  Katow icach 
konferencja niemieckich redaktorów- Na konferencję zjadą sró 
redaktorzy wszystkich pism niemieckich w  Polsce. Według 
zapow iedzi redaktorzy będą obradować nad polepszeniem 
swego bytu. Jest jednak rzeczą pewhą, iż  radzić będą także 
nad politycznem  położeniem kraju i w yzyskaniu  takowego 
dla celów  niem ieckich.

— * *  W  spraw ie powstańców w  więzieniach niemieckich, 
Od powstańców k tórzy się jeszcze znajdują w  w ięzieniach 
niemieckich a którzy zostali aresztowani przez policję nie­
m iecką lub komisję międzysojuszniczą, za sprawy polityczne 
z .wszystkich trzech powstań należy podać: imię i nazwisko 
aresztowanego, datę aresztowania , i  w którym w ięzieniu w 
n iem ieckiej części G* Śląska się takow y znajduje. Podan ia  
należy kterować: W ładysław- W ieczorek , Katow ice, Szosa 
Król* Hudka nr. 2-

Szykany nieszkaiifiwe w Grudziądza-
Z d aw a łob y  się, ż e  w szelk ie  w ys iłk i ludzi biednych* 

w ięc  nieuposażonych, a  uczciwych , idących prostą drogą* 
aby  o trzym ać mieszkanie, są bezskuteczne.

Poru szy liśm y już raz tią łamach naszego pisma tę 
kwestję. N iedołęstw o —  pow olność jednak naszych u- 
rzędów , a zw łaszcza  urzędu m ieszkan iow ego stawiają 
nas przed zagadkę . . .

Traktu je się biednych ludzi, w  tym  razie szew ca  —  
inwalidę, że  spycha sie. g o  do marnej nory, bez pieca 
zima się zb liża ! —  bez ustępu, o  k tó ry  musi się obecnie 
prosić i zw racać do w ładz policyjnych  o interwencję.

N ie b y ło  i niema możności otrzym an ia miejsca dla 
warsztatu  p racy ! S zew co w i Górskiemu nie dano dr) 
dyspozycji tego mieszkania, k tóre U rząd  m ieszkaniowy 
z  podpisem p. C yw ińsk iego w  dniu 2 mata br. przezna­
c zy ł dla n iego na P faca  23 styczn ia nr. 2-3 w  domu ti 
Nehringa.

D laczego w  ten sposób traktowano tę sprawę, pozo­
staje nam zagadką!

Dziś U rząd  m ieszkan iow y już nie istnieje, a le spraw 
tych. które ongiś za łatw iano w  ten sposób, nie tnożna 
pominąć m ilczenieem.

D laczego  U rząd m ieszkaniowy w ów czas  p rzyznał na 
papierze panue G. m ieszkanie na P lacu 23 stycznia 2-3. 
a dlaczego po przyznaniu tego  mieszkania panu G órsk ie­
mu, p. radca W ie lgosz  ogląda ł je i stw ierdził post festum- 
że m jeszkanie to nie jest do użycia?

M ożeby  kompetentne w ład ze  w y jaśn iły  nam sprawę 
należycie.

S tw ierdzić  chcem y tylko to, że  p. Górski jest inwali­
dą, ojcem kilkorga dzieci, m ieszka w  nędznem mieszkaniu 
p rzew iew nęm , bez pieca i naraża się w  zim ie na nie­
m ożliw e m rozy.

P ra c y  sw ojej p rzy  najlepszej chęci nie m oże w y k o ­
nać, bo prócz kilku znajom ych klientów, nik.t nic jest w 
stanie znaleść ukrytego na poddaszu mieszkania przy  ul 
Józefa W yb ick iego  23*

zabaw y był w najlepszym przygotowaniu, P rz y  u dzia le ’ l i ­
cznych gości całej oko licy  doznało tutejsze Tow arzystw o z 
powodu n ieprzybycia przyznanej ork iestry wojskowej dużo 
nieprzyjemności. Ubolewania godnem jest takte postepo* 1 aresztowanych

W  dniu 10 hm’, przyaresztowano na 5
w łam yw acza pochodzącego z miasta Łodzi j  Pnte ks.-kardynał Dalbor pobłogosław ił zebranie, życząc po*

myślnych obrad, poczerń dokonano w yborów  zarządu i k o­
misji rew izyjnej, z a ś ‘ir.s. Adamski w yg ło s ił referat na temat
pracy, społecznej kobiet-
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Spraw? społeezno-gespedarcze.
H  A N  D  E  L t

Z Targów  Wschodnich,

_ — Zjazdy z okazji T argów  Wschodnich. Lw ow sk i W y* 
feta! Stowarzyszen ia Kuptectwa Polsk iego rozpoczął obrady, 
*  Izbie H andlow o-Przem ysłow ej- W  obradach pod przew o­
dnictwem Andrzeja ks- Lubomirskiego w zię li udział delegaci 
kupców’ z całej Polski, Referaty  w ygłos ili dyr. W artalski z 
^ ą rs za w y  o organizacji ku p icctw a .w  Polsce, inż- B ieńków* 
*ki ze Lw ow a  o roli Icupiectwa w Odrodzeniu gosąędarczem 
polski i dr. Chełmoński z W arszaw y na temat zbliżających 
stę wyborów- Uchwalono rezolucję, .wzywającą kupców do 
Wztęcia udziału w, wyborach.

Odbył się również Z iazd Związku M etalowców, na któ- 
tym na szczególną uwagę zasługiwał referat prof. Okólskiego 
°  stosunku przem ysłowców  m etalowych do spraw robotni­
czych. Uchwalono domagać się w  przyszłym  Sejmie znic* 
Stenia 46-godzinnego tygodnia robotniczego i ustawy o urlo­
pach płatnych-

Zjazd restauratorów polskich odbywa się przy udziale 
5(jO delegatów: *  całej Polsk i- Na Z jeździć  omawia się spra* 
■'Py zaw odow e i  sprawy prawodawstwa, dotyczącego restau­
ratorów- „

Na wszystkich tych zjazdach brzm iała nuta przedw ybor­
cza, co dowodzi, że zainteresowanie wyboram i w  poszczę* 
Solnych zawodach i sferach jest bardzo silne.

Na T ąrg i Wschodnie p rzyby li przedstaw iciele banków z 
Czerntowiec i delegacja jugosłowiańska przem ysłowców , któ­
ra chce naw iązać stosunki handlowe z naszemt przemysłow­
cami. P rzyb y li również grcm jałnie kupcy rumuńscy- P rócz 
'tupców przybyw ają  w dalszym ciągu w ycieczk i szkolne, o* 
statnio z Janowa Lubelskiego, z Rów nego i z B iłgoraja. P rzy  
był również kierownik M inisterstwa Poczt i Telegra fów  p- 
Moszczyński. W raz z żoną przybył konsul szw edzk i z An- 
iwerpji p. Herald Petri. P rzyb y li rów n ież przedstaw iciele 
-abrykt samochodów ze Stuttgartu, k tórzy w przeciągu 30

i godzin zrob ili 1800 kim- drogi, przyczem  tylko jeden sarno- 
| chód u leg ł w  ciągu podróży lekkiemu wypadkowi- Obroty na 

Targach w ostatnich dniach bardzo silnie się wzm ocniły i 
sięgają już dziesiątków m iljardów- Żyw e obroty w  branży 
papierowej. Nabyto w ie le  batików- Liczne firm y są już bar* 
dzo zadowolone z dotychczasowych tranzakcji. Jedna z fa ­
bryk wielkopolskich, która m iała w ypow iedzieć  prace kilku­
set robotnikom z powodu braku zamówień, po dokonaniu na 
targach poważnych tranzakcji wstrzymała w ym ów ien ie pra* 
cy. Kilka fabryk z powodu dokonanych tranzakcji ma zape­
wnioną produkcję na pól a nawet na cały rok- W  zarządzie 
t dyrekcji targów  panuje w ielk i optym izm  i zadowolenie z 
powodu przebiegu Targów  Wschodnich- W  poniedziałek po­
dejmowano w yc ieczkę  szwajcarską, wśród której znajdowali 
się dyrektorow ie najpoważniejszych banków, delegaci Izb 
Przem ysłowych. M inisterstwa Handlu Zewnętrznego, Zwtą* 
zku Kooperatyw, Urzędu dla Targów  Zagranicznych itd. Jest 
to w yc ieczka  dla studjów ekonomicznych w  Polsce, która 
ma się rozpatrzyć w stosunkach polskich w  związku ze spra­
wą udzielenia Polsce pożyczek inwestycyjnych- Delegaci 
szwajcarscy bardzo 'szczegó łow o zw ie d z ili T a rg i i są zd z i­
w ien i wysokim  poziomem przemysłu polskiego- P rz y  waż* 
niejszycli eksponatach informowali sic o cenach m ożliwości 
ekspedycjittd- Jak ośw iadczali, w  krótkim czasie ma pow ­
stać w  B azylei umyślny dzia ł informacyjny dla przemysłu 
polskiego, który rokuje w ie lk ie  szanse wywozu-

Rozmaitości.
X  C zy kobieta umie rachować? Odpowiedź na to pyta­

nie jest prosta, jeśli chodzt o t- zw- wyrachowanie, którego 

płeć piękna posiada w iększą dozę, niż męska- W iadomo, że 

niejedna niew iasta tak dobrze rachuje, aż sobie wyrachuje 

męża- Następnie m ężow i z cudowną precyzją wyrachuje, ile 

powinien do domu przynosić pieniędzy. (W  tej matematyce 

zw yk le okazuje się, że jest tch za małp)-

To wszystko jednak tworzy taka zwykła matematykę tir 
codzteń- Gdyby nie racnmfstirzowskie zdolności kobiety', n ie­

jedna rodzina nie zw iązałaby końca z końcem. Natomiast 

odmawiano stale kobietom zdolności dó matematyki w y ż ­

szej-
W brew  tern# tw ierdzeniu  historia umiejętności ścisłycl. 

w y licza  szereg wybitnych kobiet matematyczek: Taka np, 

miss Herschel, siostra słynnego astronoma, pomagała bratu 

w arcytrudnych obliczeniach astronomicznych.

Laura Bassi była profesorką akademii bołońsktej, pisała 

w iersze, czyniła doświadczenia fizyczne, znała doskonale 

grekę t - -  mimo tej całej uczoności była w zorow ą matką 

całego tuzina dziatek- Pochowano ją z  w ielkim  ceremonia* 

łem w uroczystej todze doktorskiej.

Rosjankę, Żbfje Kowalew ską powołano w  r- 1884 na kate­

drę matematyki do Sztokholmu.

W  tym samym roku uzyskała zaszczytną nagrodę Aka­

dem ii paryskiej.
Jak w idać choćby z tych kilku przykładów zdolność? 

matematycznych kobietom njs bn.-* bynajmniej-

X  Maszyna do liczenia pszczół. Biuro entomologiczne 
ministerjum rolnictwa Stanów Zjednoczonych zwróciło się 

domirzędu miar i  wag w W aszyngtonie z propozycją zbudo* 

wania przyrządu, który um ożliw iłby  liczenie pszczół, znajd® 

jących się w  danym Ulu-

*, Życzeniu temu stało sie zadość- Ule, których roje miały

być zliczone zaopatrzono w drzwiczki, przez które tylko je*
dna pszczoła może na raz w yjść z ula, podłogę zaś tego w y j.

ś-cia zaopatrzono w  tak czułą wagę, że notuje automatycznie

każdą pszczołę, która ul opuszcza.
-— -----——■—— "" > -  —- — ■ - —-— — —

Drukarnia Pomorska Tow . Akc. Grudziądz.
Za redakcję: Izydor Sredzkt
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P. P.
Kom uniku jem y niniejszem , że czyn iąc zadość y£ym aganiom  

naszych szan. O d b io rców  na Pom orzu , o tw o rzy liśm y  z dniem 
11 w rześnia b. r.

O d d z i a ł  w  T o r u n i u
p K $ r  ta l.-  S ¥ 3 © s t© w e j S 5 8 p i ę t r o .  

D otychczasow ych  naszych szan. O d b io rców  z P om orza  
przekazaliśm y O ddzia łow i Toruńskiem u, w yp osa żon em u  przez nas 
w obszerne p len ipotencje.

D o b ó r  w yk w a lifik ow a n ego  personelu daje nam rękojm ię, 
że  O d d zia ł Toru ń sk i sprosta swem u zadaniu i zaufanie, którem 
mamy zaszczyt c ieszyć się dotąd, zdo ła  n ietylko sob ie utrwalić, 
ale dla dogodn ie jsze j kom unikacji, oraz d o k ła d n e j" znajom ości 
terenu jeszcze  p og łęb ić . (2904

W. Żółtowski I S-ka
w łaścic ie l W ład ys ław  Żółtaw ski

Węgiel *W t̂w©ry górniczo-hutnicze
iCęjsmo —  Poata łań  —  T  {K *uń .
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Węgle!
górnośląski i d ąb ro w ieck i o raz

Torf
do natychm iastowej dostaw y poleca (2901

MwIśL lani RsMezi - Przemysłowy
T c w »  .S k c ,  w  T © r e s m u  

ul. św. Katarzyny 10 T e le fo n y  74, 78 i 85

A dres te legra ficzny : „N adw iś lań sk i"

zan. Publiczności m ia s ta  G ru d z ią d z a  i  o k o l i c y  

poda ję niniejszem  do łaskaw ej w iadom ości, że 

z dniem 15 września r. b. otw ieram  przy ulicy 
L ipow ej pod nr. 29 (3470)

warsztat eieitfm nstalaepy
W ykon u ję  instalację, siły i św iatła elektr. i gaz 

_°taz w od oc ią g i, kanalizacje i centr. ogrzew an ia

P rosząc  o łaskawe poparcie  m ego przedsięb iorstw a, 

po lecam  s ię  łaskaw ym  w zg lędom .

2  pow ażan iem  E d m u n d  Z i e l i ń s k i ,  L ip o w a  29

P «S S 2 u k M | e 8 t t l^

eSwiicIb czeladników mtparslsiel
(P ie rw szeń stw o  dla obeznanych  z ry fiow an iem  w a lcy ) 

M S y n y  G m łs e iis ią s ig k ie  „ G e r e a l i a * 8 D W orcow a 49.
[2900

S i a n o  -  s ł o m a I
O dbieram  codzienn ie dla form acji w o j­

skow ych  © S a n o  s s f e m ę  w  T a r  p n i e  
(M in ow iec ) od  8 — 4 bez p rzerw y. Regulacja 
po cenach dziennych następuje na miejscu. 
D roga  z m iasta: przez ul. M a ło -M łyń ską  bru­
kiem prow adzonym i do M ałego-Ln iska .

Paweł Witkowski, G ru d z ią d z
Plac 23-go Stycznia 4,5. — = —  Telefon  352.

(2766)

Papier do pakowania
w rolach i arkuszach, tekturę brunatną 
i szarą oraz tekturę surową do w yrobu  

papy dachowej po leca  (2907)

J u ija n  R o g o z iń s k i, B y d g o s z c z ,
ulica S ob iesk iego  13 «

Przedstaw ic ie l fabryk i papieru i tektury surowej 

£ ? .  L A M P R E C H T ,  S o s n o w i e c .

Murarze i cieśle
z n a jd ą  natychmiast przy dobrej płacy z a ­
tru d n ie n ie .  (2677

Mieszkanie i kuchnia m budowli
P o z n a ń s k i  i ^ © r e w s k i  

D z ia łd o w o  (Pom orze)

Poszukuje się, kupna

SOU sentrssairów

zdrowej sieczki
dla koui. [2iS!*4

F . R o s a r o o w s k i ,
Mtyn pod „Orłem" 

Grudziądz.

Sprzedaż łoziny.
Hrab. zarząd lasów w Sartowioach sprzedaj* 
w  drodze p.śeuiuego zaofiarowania w lęgach 
położonych tf&d W isłą, około 50 morgów 3 i 4 
rocznej łoziny (wierzby) do własnego wycięcia 
Zamknięte oferty należy wręczyć dc 23 wrześ 
ma z napisem „ S p r z e d a ż  reaSny"1 w  biurzi 
nadleśnictwa w Sarto wicach. Oferty muszą
zawierać wyraźcie oświadczanie, Ze kupujący 
zgadza się na warunki sprzedaży, które wyśle 
się na żądanie za zwrotem porta łub wyda się 
w  dniu terminu. Otwarcie o lert nastąpi w 
obecności interesentów na dniu 25 września 
przedpołud. o godzinie I I- te j w biurze nadleś­
nictwa tamże. Ostateczne rozstrzygnięcie za­
strzega się. 12891

Z a r z ą d  la s ó w  h r a b ie g o  S a w a n a n fe łd  
— S śzw er fn a  S a rto w ic e , pow. Świście (Potn.

3K--p
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O d d a je m y  b e zp ła tn ie  

w a g o n o w o

Ż u ż l e
! i  łimtMHfimftiHMiifmimttimnimHtttmmmtmiH = i3
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if Wielkopolska 
Papiernia T. A.

B yd g o szcz jjjj;
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W  p on ied zia łek , dn ia  11 bm ., o god z, b y l i ,  'w nocy zm arł 
n ag łe  na udar serca nabz na jd roższy , kochany jedyny brat

p ,

J a n  R y c h t e w e k i
w  37 roku  życ ia , o czem  donoszą w  sm utku p og rą żon e

■ '"."Siostry
K o m p a n i a ,  11 września. 1922 r.

P o g rz e b  od b ęd z ie  się w  p ią tek , dn ia 15 bm  , o g o d z in ie  9 
z  dom u ża łoby na cm en tarz p a ra fia ln y  w' B zow ie .

O sobnych uw iadom ień  n ie  wysyła się, [2908

O W Ł O S I E N I E .
N a  m ocy  uchwały p rzew odn iczących  O b w o d o w ych  K om isji W yb o rczych  z  dn. 

12 września r. b. \ stosow n ie d o  art. 35- ust. 3. O rdynacji W yb o rcze j z dnia 2 8 -go  
ip ća  1922 r. — ao  Sejm u i Senatu poda je  s ię  n iniejszem  d o  w iadom ości w ypór®  
.om m iasta G rudziądza  i ż  lis ty  w y o o rc z e  będą w  poszczegó lnych  lokalach  w obor- 
zych  w zg l. lokalach u rzędow ych  O b w od ow ych  K om isji W yb o rc zy ch  ód  15 d o  28 
trześnia rb. w godzinach  od  ■ 2-giei do  8-m ej p o  południu w y ło żon e .

P o o z ia ł miasta na o b w o d y  g łosow an ia  (loka le  w yb o rcze ) jest następu jący:

U l i c e

należ&ce do obwodu

Kopernika, Kilińskiego, 
L  po.v a od 61— 104, P o ­
niatowskiego. Sobieskie* 

go  Słowackiego

Bartosza - G iocacsiego, 
Lipowa od J-60. -Nowo­
wiejska, Prowiantowa

Fortsasna, Kościelna, 
Mała KanleraztyńSiia, 
Stara Rynkowa Spich­

rzowa

Nadgórua od 1— 48, 
F iowera

Nadgorna od. 49 — 72, 
Rząooww, Sądowa. Zam­

kowa

Loka l wyborczy 
w zgl. Jijisal nrzę 

dowy Komisji 
Obwodowej

U l i c e

należąca do obwodu

Restauracja Eli- 
zj'um ul. Lipowa 

65/67

Resiaoracia Ti= 
voii ul. Lipowa 

m 21/33

Loża Masońska, 
u!.’ Józ. . W ybic­

kiego 38/40

I. Szkota Gminna 
ul. Nadgórna 27

Restuuracia Zam ­
kowa, ulicaZam - 

kowa 30 33

Kościuszki, Podgórna 
Solna

Resta iracia Fhr- 
lich Kościuszki 13

10

ł l

12

13

14

Koszarowa, Ogrodowa

Józ. W ybickiego idąwn. 
Stara, i Kw idzyńska) i

Pjetrrszkoij.feftśa

D ług*, Murowa, Pań­
ska,” Rynek, Szewska

Drobiowa, Mało-Groblo- 
wa, Mickiewicza, P lac 

Kąpielowy

Małomłyrska, Młyńska 
Sienkiewicza

Klasztorna. Książęca, PI. 
Pramowy. Szkolna, 3-go 

M »js

Bracka, Portowa, 
Rybacka

Restauracja Jan­
kowski Kościuszki 

nr. 28.

Hotel Warszaw­
ski Józ. W yb ic­

kiego 21

Ratusz I. pokój 
19/20 I. piętro aa- 

la pof edzeń

Gimnazinm żeń­
skie ulica Tryn- 

kowa 24

V I. szkoła gm in­
na ul. Sienkiew i­

cza nr. 23

Hotel Z łoty Lew 
ul. 3 M aja  16

Restauracja P io ­
rą Rybacta  20

15 Toruńska.

16 Kwiatowa Tuszewską 
Grobla

17 Dworcowa. Moniuszki, 
Radzyńska. Staszyca, 

Strzelecka.

18 Cmentarna,Cegieł oiana, 
Droga Łąkowa, Domek 
Leśny, Herzfelda. ęjfort 
Ta szewski, , Miłoleśna, 
Rejtana. Wenckiego. 

W iktorjilsza. .

19

20

Matejki, Wiślana.
BrzezŻićaijS' ;y

21

22

23

24

Chełmińska ud 
włącznie

■57

Chełmińska od 58 -175.

Biskupią, szalnians.

Kalinko wa, Kępowa, L a ­
skowicka, Strzemięcin.

Bydgoska Czerwono - 
Dworna, Czerwony 

Dwór, Droga Królewska 
Dom Strażników K ole 

i ow y cb, F o r t Miejski, 
Gełbudzka, Leśniczów­
ka Rudnik, Leśniczów­
ka Czerwony Dwór. My­

śliwska, M iejski Las, 
PI. Wypoczynku, Strzel­
nica, Zabudowanie W o­
dociągów  Miejskich. Za-, 
budów. piechoty (dacz.

Loscai wyborczy 
wzgl. lokal urzę­

d a s y  Komisji' 
Obwodowe!

V. szkoła gmhina 
ul, Brac’'a 10

Ogi ód Pałacowa 
Strzelecka .15/16.

Hot sl pod Żugłohą 
Jankowski, 

ul. Badzyńska 6.

R-stąaraoia 
Domek Leśny 

(Park  Miejski).

Restruracja pod 
białym Orłem 

ul.Cheł r.lńska 20.

xiesŁaucacja. 
Czaplicki 

ul. Chełmińska 26.

Kcstauiftcja 
Fileck 

uł. Chełmińska 72

Restauracja przy 
Rzeźni ŁsszewsKi 
Rzezalniana 26.

■Restauracja Bn- 
blifz ul. Kaiin- 
* kowa 19.

II. szkoła gminna 
ul. Rzezalniana 

nr. 2,

Plac 23 Stycznia, Tryn- | Hotel Oeotraln>'
kowr t PI. 23 Stycznia 6 H

-

C srudLssądS. dnia 13 września 1922 r.

P r e z y d e n t  m ia s t a .
(— )  Włodek. 2903

P o t r z e b n y  z a r a z

lE S ie r-^ ^ ż w y
do sam odzielnego prowadzenia 
książek gospod. i rozliczenia ka­
sy chorych i t. d. Pensja i w ol­
ne u tr z y m a n ie  podług ugody.

Majętność W a b ti, p on ta  tMałe Czysle
p o w ia t  C h e łm n o .  2906

*» tu c y  z  12 n a  13 -ę -o  b m . s k r a d z io ­
n o  m i z e  s ta jn i z  2  j la m <  r o h o c * e m i : ,

1) p.adeoo Hjjazoowtgg wałacha,
6 lat bez., 1,73 m. wysoki g rzyw ę  o ostrzyżoną 
ńa prawem udzie siara blizna, na przednią, pra­
wą nogę dla odłabbu pod kopytem chwilowo 
silnie kulawy,

2) kasztan. belpi jskie] rasy,
w  dobrym Stan iii! 8 lat licz., 1,70 m. wysoki, 
biała grzywa, ‘dała podłużna oznaka na czole.

Kto wskaże złodiieja otrasYtia 1O0“i»OO 
matek nfałjrady,

S i .  Z b o j i s k l ,  M ic tw ty c jw ó r
DOW. Lubaw a, y/amorzej {,3474

OG/,I>SZ£N«E.
Począwszy od l i - g o  września r. n. aż do 

odwołania wprowadza się następujący ruch 
tram w ajow y: 12905

oa godz. 7 do 10 ranc CO ó minut 
od „ 10 „  3 po południu co 10 nńnut
od .  3 „  8 wieczorem  co 5 minut
od 8 „  10 ż/2 wiecz. co 10 minut.
Nocn.8wt.zy kursują podług starego rozkładu

M ie jsk ie  T i artrwaje E lek trow n ia  
i  W ® s S r .c i«ą @ P  © r a c f e ia s e i s .

W y l M M P ^ y  

obwodu XV. ulicy Imraskj!
O d  15.' d e  28 .. w r z e ś n i a  

międEjr godz. 2 a 8 wf§«cterem 
będą «#yleżene listy wyborcze 
d «  Sejmaa i -Senata* ulicy
Brackiei satkeie gminnej, gtó- 
wsie wejście pa prawej sfroatie-

fmmm, fM o tó e f Koiisj; W flors||
Obwodu--,XV.

L. E . H a n c  *  e  w s k i .

B a c z n o ś ć !  i  K o p a l n f i o  i  l
W ie lk a  realność restauracyjna w  jeaaej z 

głównych, n ic  Grudziądza, obejmuje 8 dużych 
pokoi restauracyjnych z kompletnem urządre- 
niem, jadłodajnią (albo ,6 składami), handlem 
owoców pciudniowych, 3 poko: mieszkalnych, 
zajazd, duże podwórze,stajnia na J2 koni, spichrz, 
rem iza dc wozów, o oszerue piwnice nadające 
się na skład piwa jak wody selterskiej, natych­
miast przedsiębiorcy fachowemu z odpowiednim 
kapitałem korzystnie do oddania. (3468

laslraa jtaiip, firudziafe- P? 23 Styria ??

Fgmersii Zakład iustalacyiuy
silsf a , św iatła  eiektjfrMÓwra*

wykonu je 3469

wlielfp repem I mm liistajgc|@
szyoko i dobrze pc cenach umiarkowanych

Spneslał wszeft ariyt slgktriifeeiin.
po cenach bezkonkurencyjnych. 

GpMaS^iądĘ, S o d o w a ł—2, TeSust. ©?@.

m  m  m  w  i
szuka, kupiec, 29 lat W itikopólaniu, średniego 
wzrostu, brunet dobrego charaktern. posiadają­
cy w  Poznaniu dobrze prosperującą hurtownię 
i własne mieszkanie. Panie w  odpowiedniem 
wieku, gospodarne i re lig ijn ie  wychowane mi­
łego ehaiakteru, z dobrej ‘odziny w yp iaw ą i ina- 
iątkiem który jest potrzebny d la powiększenia 
przedsiębiorstwa, którym  . za leży na szczęśli­
wym pożyciu małżeńskim iaezą swe oierty z fo- 
to g r , którą się zwraca nadesłać p o i : No 12367 
do biu-a ogłoszeń „P A R "  Poznań, F i. R a ta j­
czaka 8, —  Dyskrecję zapewbiao- słowem ho­
noru, rzecz trakiuje się bardzo poważnie. P o ­
średnictwo rodziców łab krewnych miłe widziane.

Iow, Akc. HsdeSd & Yiklorius PwiiMi
p a ś n i k  >>i j e

2 wyk̂ silifik. elearzy
tn c d e ł© v y e h  do robót modelowych 
w  odlewni w  Grudziądzu. .Eweutl. 
reflektanci zechcą zwrócić się w  go- 
dżinach rannych do wydziału technicz­
nego naszej iabryki w  Grudziądzu. (2909

Nadzwyczaj śliczno atrapy/ jak bombonierki, 
artykuły sezonowe i wielkanocne, zajączki, ja jk a  
w każdej wielkości w pudełeczkach blaszanych, 
tektuiowyćh s z k la n y c h ,  porcelanowych, na 
gw iazdkę gwiazdory, drzewka zabawki, artykuły 
podarkowe, tatki, papier, szkła do karmelków 
i dużo mnycn przedmiotów z braaży konfituro­
wej hurtowo i detalicznie w celu uprzątnięcia 

p f f *  n a t y e h m in a t  nu s p r z e d a ż .  * 9 ^

Jadwiga Langs, Onsdzigiiz, P I. 23 Stycznia 17

3
D w  -j  p a r y s k i e  

e l e g ® f s  s k L s

damskie
futra

do sprzedania firn a 
MZicm ianin“  [3463 

P łac  23 Stycznia 11

Maszyna
szewska

bara-*otanic na sprzedaż 
ul. Bracką 7. z kory- 
taza ua lewo. [3465

^ o r n
zupełnie now y. 13 po­
koi, stajnia, w ozow ria , 
igród. v/arzywny, świat- 

lij, elektryczne, sklep 
kolonialny skład cygar 
p iwa i w ódk i zupeldfe 
nowo urządzony we 
iw lelkiej wsi 15 miniit 
'jięszo od Grudziądza 
komuaikacja wojskowa 
ożywiona do sprzedani a z 
>owodu wyjazdu , Dobry 
nteres. Zgł, do Głosu 
Pomorskiegc pod 3471

S t a r ą ,  z u ż y t ą

B B E L i l l f
i szriiaty do czyszczen ia 
kupuje * w każdej ilości

Drukarnia
G r u d z i ą d z ,  G rob łow a  27/29.

C h ł o p i e j e
d o  p o s y ł e k

może się natychmiast zgłosić

D r u k a r n i a  P o m o r s k a

Palto ziaswe
pr-awie no >ye, na średnią 
tigu ię oraz p fa s r c a  
jfe itL  ua sprzedaż. (3470 
F o ftec tu a  17, II 5ewo. 
Obejrzeć można od 4— 6.

Do naszej drukaip.^ 
polrzebny zaraz N; 
późniei 2913

i!osiv zijk
Zgłoszenia z podaaien! 
pe isji uprasza 
Fabryka przetw .eberu* 

farm aceutycznjm li
„ E l a ł v o r ' - ' ?

r. z o p. 
Górżno-Pomorze.

ffzegroisa  drewniana,
imit. dębu, 5,5X3 m, 

z drzwiami,

ftzienka eJafeowa, 

!l|8£ l l l f l i i  

wy-sekie lak-, 
eenlryłusa 3482

do sprzedania, uł. L i­
nowa 29, I I  na prawo.

iiv F & n B - i r
9 ctg.. metslowei iarhy 

naposadgkifoker.) 
3 „  dto. irancuskiei 
6 ., Dmbra [3476 
l !Ą ji Pom. czerwonej 
I „  farby łuskowej 
farbę żółtą cbrOm-ciein- 
no-sz&rę, cynober (su- 
rogat)., kompl. ruszto­
wanie, 2 drtbki 10 i 9 
mtr. długie, sprzedam 
tanio. . T ocz lu w sk 1, 
Gru.dz. S ienkiew icsa 22.

jufflZSI
znalazła się dn. 12 bm. 
W łaściciel odebrać ją 
może za zwrotem kosz­
tów  u }.. PdlusKigwicła 
(kierow7nik parowozu) 

ul. Biskupia 14 [3464

na stała pracę

2 czeiHuiłirw 
słuUrs&idi

M .  B a f a c * i « s w « ik l
Św iecie n/W. 

Magazyn mebli [2902

Potrzebna Ł478

m szysia kapeluszy
S-go Maja nr. 30, skiad 
bławatny. 3478

Poszukuję do mego 
slrładu papieru od 1-go 
paidziernika rb. 3477

uczennicy
lub młodszej eksped- 
jentki. Język polski i 
niemiecki pożądany.

H elena Roeder, 
Józefa W yb ick iego  21.

j żon. do bydła po­
trzebny ad 1. X , 221 
który ubejmie rów--1 

, nocześnie dojeń e 
1 krów. U w zględn ia I 
się tylko s iły  pierw - j 

[ szorzędne. [3472 1 
i^ ia ję tn oS ć

j . W  a  p  ó  1 e j
u- M m L BSW- cii El'/-1

Urzęduik. kawaipr,

l i i M i e w .  p i i N n
od 1 października, nS 
Kwidzyńskiej, Lipowe; 
lub w centrum miasta, 

O/ęrty do (iłosu Potn 
pod nr. 3473.

K  -tó-p

potrzebna zaruzj zg łos ić  
si|> do B o n fe o n ito y  
tforuńtJią 18. 3475

Kopno oi&rec
d la  s t e i m ^ s ó w  1

W tększą ilość

dyszli tozowfsfi 
bloĄft

k lik a  k o p

szprych dobowych
tac.o do oddania.

Inform acji udzieli się 
Grudziądz, 3 Maja 20 
w  składzie, 3437

P I E G I
żółte plamy, opale 
niżaę, pręgi naszyi 

od kołnierzyka

us'iwapori gw a im ia

Stela Krem
J/2 sł. 750 rak. Vi sł- 
1500 nik'. Axela my­
dło, kaw. 500 Hit. 
Do nabycia w  dro- 
gerjach i aptekach.

J. G a d a b - s c h  
POł a li, ul. N ow a 7

E G ZE M Ę , LSSZftJE 
- s w ę d z e n ie  s k ó r ^
usuwa órysinaina. maść

, L A k N
Żądać w aptdkaeh i drog. 

HURT. Umhreit Gt>,
Poznań.  (23.87A

Zltfc isrt&n!
[kapuje i płaci n ą lw y ii 
! sae ceny ua wyrób 
Obrączek .ślubnych i 

[nakrycia stołowego

l o t t o  W a l k e r ,
Zakiad Jubiiertk )

Józ.W Ybick iego 17/19 
213® a

?mu
cmmny, kulawy przy- 
b łąka, się

Leśn ictw o rew ir. 
E ia lybór stacja WałcS* 
w o szlach |29ll

Sijliowa llcjiacja,
W  sprawie sporne* 

sprzedam

w r a r t e k ,  dn. 1 4 .1®

0 p in ,', i i  przed poi.<
na podwórzu „Hotel 
pocztow y" w Grudziądzu

1 ( k l a e * i

za natych.miajstową za 
płata. Jarano wskl, 
3440i kom. nądowv-


